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! Pozdrawiamy Wielkiego~ 
~Stalina, niezłomnego przy
~ jaciela narodu polskiego, 
~ wodza i genialnego nau-

czyciela wszyst'kich bojo
wni/.róiv o pokór, niepodle
głość, demokraC/ę i socja- · 
lizm w całym świecie. 

„.„„„„„„„.„„„„„.„„ .. „. 

~;._ Niec~:::::-::::~·~:~;:t 
i Stalina, wielki budowni-

~ .. _i czy i kierownik zjednoczo- ~ 
nej, niepodległej Polski ~ 

~ Ludowej. ~ 
: : 
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Rllszymy z posad bryłe. świata 
I

U16W tego roku -jak od lat 63 -
w dzień pierwszomajowego święta 
na . całym świecie, popłynie ulicami 
miast rzeka manifestantów. Zako
łyszą się ponad głowami niezliczo
nych th1mów sztandary proletariac

itlej wałki. Uderzy w niebo radosny i 
gniewny zarazem okrzyk milionów. Ra· 
dosny - poczuciem tytanicznej mocy 
ludow:vch mas. Gniewny - wolą bez
kompromisowej aż do końca walki z 

, iDsDiratorami krzywdy, zbrodni I woj
łlY. 

Od Moskwy do Tokio ł Nowego Jor
ll:n, od Berlina do Kalkuty, od Pragi do 
Phenianu, Meksyku i San Francisco -
potężnym echem ogarniaJąc:vm cały 
slemskl glob, zabrzmi jak dzwon na 
trwogę imperialistycznym podżegaczom 
wyrok historii, wyp0wiedziany ustami 
proletariatu. Wypisane niby krwią ser· 
deczną zajaśnieją na pierwszomajowych 
transparentach meustępuwe, twarde 
tądania - hasła walki o pokój, o po
stęp, o socjalizm, We wszystkich języ
kach wzniesiona - rozlegnie się pieśń: 
,..Ruszymy z posad bryłę świata„." 

MY także zajmiemy swe miejsce w 
pierwszomajowym p0chodzie mas pra· 
cuJących wszystkich kontynentów. I my, 
Polacy, przyłączymy swój głos do głosu 
wYrażają.cego wolę ep0ki. I nasz naród 
stanie w szeregach, w tym wielkim, 
światowym przeglądzie proletariackich 
11IL 

* * • 

O 11lem lat minęło od chwili, JdY 
robotniczy młot 11kruszył kapita
listyczne kraty dławiące nasz na-

ród. Po raz ósmy pierwszomajowe świę
to międzynarodowej solidarności pro· 
letarlatu I ludów walCZi\CYCh o pokój, 
o socjalizm - a zarazem nasze święto 
narodowe-obcllodznny w womeJ, niepo-
dległej, ludowej Polsce. I po raz ósmy 
z okazji tego święta - składamy postę
powYm siłom ludzkości meldunek z na

wać wzmożonym trudem. Niejeden brak 
przezwyciężyć. 

Niejeden nJedostatek nadrobić. Ła
miemy jednak trudności, Jakie wyła
niają się na DJl.SZeJ drodze, nie osłabia
jąc tempa, które dyktuje nam patrlo· 
tyczna ambicja i nasz interes naro
dowy. 
Rośnie świadomość ltlasy robotniczej. 

Dżwiga się na . cora:r; wyższy poziom i 
coraz bardziej umacnia 1ię ruch współ
zawodn lctwa. 

W woo.wiązanlach na cześć 60-lecla 
Bolesława Bieruta I 'iwlęta 1 Maja 
wzięło udział trzy miliony osiemset ty
sięcy robotników t około 20 tys. gro
mad wiejskich. 
Dźwiga się z zacofania ekonomiczne

go i polltycznego polskie chłopstwo pra
cujące. .Już ponad 3.200 spółdzielni 
produkcyjnych gospodaruje na polskiej 
wsi. 

W ogniu próby twardej walki I pa· 
triotycznego trudu rośnie jedność, zwar. 
tość moralno-polityczna naszego naror~„ 

Umacnia się i pogłębia coraz bardziej 
przyjaźń I braterski sojusz narodu p0l
skiego z wielkim Krajem Rad. Krzep· 
nie siła gospodarcza i polityczna nasze. 
go kraju. Rośnie nasz wkład w dzieło 
światowej walki o pokój. 

- Oto Jak można byłoby p0krótce 
zsumować treść tego meldunku, który 
składa każda robotnicza załoga, każdy 
uczestnik współzawo<Jnictwa pracy ku 

czci I-majowego święta I uczestnik 
Wart Bierutowskich. każda chłopska 
gromada - walcząca skutecznie o pod
WYżkę plonów. 

• • * 

R adośnie brzmi meldunek rado· 
śnie - jak epos o trudnej lec:r; ~wyclę
skiej walce. 
Składamy go prochom najlepszych 

synów· narodu polskiego - Modrzew-

sz:vch osiągnięć, z naszej pracy i z na- ------------------
sz:vch planów. Leopold Lewin 

Mamy prawo do szlachetnej · dumy 
przy składaniu tego meldunku. 

Nasza produkcja przemysłowa na je. 
dnego mieszkańca jest dzisiaj niemal 
ezterokrotnie wyższa, niż była przed 
wojną. 

W 1952 r. powiększymy produkcję na
szego przemysłu o 22,3 proc.; dzięki 
czemu przekroczymy w roku bieżącym 
poziom założony pierwotnie w Planie 
Sześcioletnim na rok 1953. 
Ruszą nowe turbozespoły wielkich 

elektrowni, zaczną produkować nowe 
stalownie, rozpoczynają lub rozpoczną 
produkcję nowe fabryki chemiczne, ce
mentownie, fabryki różnego typu ma· 
szyn. wielkie cegielnie i wiele, wiele 
innych obiektów. 

1 MAJA 
W~zbrały okrzykami kasztany, 
Pieśniami zakwitają akac;e, 
W ten dzień majowo rozśpiewany 
Towarzysze - na demonstrację! 

W radosnej tonie dziś czerwieni 
Zieleń Mazowsza, Sląsk, Zagłębie, 
Ploną sztandary - las płomieni, 
Nad którym biale mkną golębie. 

Za golębiami wzrok twój wzlata 
I pieśń szybuje nad pieśniami -
Ruszymy z posad brylę §wiata! -
Stawaj w szeregu, idziesz z nami! 

Oddane zostaną do użytku nowe li
nie ze!ektr.Yfikowanej kalei. nowe mo
sty, nowe szosy, 118 t:rs. izb mieszkal
DYch da ludziom pracv przemysł budo
:Wlany, 

Taki będzie efekt ofiarnej pracy i Z rąk naszych wstaly te ulice, 
twarde.i wallu obecnego etapu. który te- Naszą radością kipią pla.ce, 
raz realizu.jemv. Walki twardej i ofiar- z pieśnią idziemy p„zęz stolicę 
nej, gcl:vż nie.Jedną kłodę przel!'radza.ią- Sławi.n.c socjati?m„ pnkó:i. P"acę. 
C!l szlaki naszego marszu musimy usu·'------------+------

skłm, Konarskim, Kościuszkom, Waryó. 
skim, Marchlewsldm - całym pokole
niom bojowników postępu którzy od 
wieków marzyli o Polsce ' ludzi wol. 
nych, sprawiedliwej, swobodnie budu
jącej swój szczęśliwy byt. 
Składamy go naszym dzieciom i przy

szłym generacjom, dla których dziś bu
dujemy świetlane jutro. 
Składamy go wielkiemu ZwlązkoWI 

Radzieckiemu, który ideałami Rewoln
cji Październikowej i własnym przykła
dem wskazał drorę wszystkim naro
dom świata ku nowej szczęśliwej epoce. 

Składamy go bohaterskiej Korei, 
wszystkim lodom, całej ludzltoścl -
walczącej o pokój, o okiełznanie impe· 
rializmu. · 

Niech przysłuchają się jego treści 
również zbrodniarze Wall Street. Niech 
wiedzą, źe naród nasz rośnie w sile. Ze 
potężnieje nasza gosp0darka, nowe 
wciąż moce p dukcyjne włączająca w 
służbę dobrobytu i szczęścia człowieka. 

Ze krzepnie granitem fundament nie
podległości I suwerenności naszego kra
ju. Rośnie nasz wkład w dzieło okieł
znania agresorów. Umacnia się to ogni
wo frontu p0koju, które nosi imię -
Polska. Wzmaga się siła obronna na. 
szej ojczyzny. 

Niech wiedzą także, iż strzeżemy uwa
żnie naszego pokojowego dorobku że 
naród nasz - podobnie Jak inne indy 
świata - czujnie Plłtrzy im na ręce. 

IStratettzy woJny Dakter101og1czneJ, 
mordercy dzieci, starców I kobiet, łn· 
spiratorzy planów nowego, hitlerowsko
amerykańskiego Drang nach Osten, 
podżegacze i wykonawcy zbrodni -
niech usłyszą jeszcze raz, że nie minie 
ich sąd· ·narodów. 

Niech wiedzą I widzą, że otacza ich 
nienawiść I gniew. że czeka łeb ·kara 
za potworne przestępstwa ·przeciwko 
ludzkości, których już dokonali, lub któ-
re planują. . 

Niech uprzytomnią sobie amerykań
scy bankierzy, że I my jak wszystkie 
inne narody gotowi jesteśmy do najwię
kszych wYSiłków i poświęcenia. by zdła· 
wić ich obłędne próby rozpętania po
żogi nowej świat.owe.i wojny. Ze będzie
my nieugięcie bronili sprawy pokoju. 
~iech dotrze do Ich świadomości. że 

pll'tlowanie wojennej rozprawy ze świa
tem P<JStępu nie tylko nie rozwiąże 
sprzeczności i kryzysu, dławią<'ego ka· 
płtałlzm, nie tylko nie zahamu.ie nie
odwracalnego procesu historii, lecz mo. 
że jedynie przyspieszyć śmierć impe
rializmu. 

Do nas należy przyszłość. My, obóz 
pokoju, wmar.niamv nieustannie swe 
siłY. I my kształtować będziemy oblicze 
jutra. 
Kroczą szeregi za szeregami Płoną 

sztandary jak krew czerwone. Płoną 
transparenty. Płoną ludzkie serca. Pły
nie śpiew: „Bój to jest nasz ostatni ... " 

I powie poeta: 

„Pokój. pokój narodom, 
Braterstwo dla wszystkich ras. 
w przyszłość p1erwszomaJowvm p0-

chodem! 
wyżej sztandarów las". 
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Wniesienie do Sejmu Ustawodawczego R.OZKAZ 
ROJEKTU KONSTYTUCJI Ministra Obrony Narodowej 

Marszałka Po!ski K9nsłc;niego Rokossowskiefo 

·POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
SZEREGOWCY I MARYNARZE, 

PODOFICEROWIE I OFICERO
WIE, GENERAŁOWIE I ADMI
RAŁOWIE! 

naszego wkładu d~ walki WHyst
kich mi'lujących pokój I wolność 
narodów pod wo<lzą Związku R1• 
dzie·ckiego, przeciw amerykań

skim imperialistom, Zfl<:iel<łym 

wrogom Polski, wskrzesl-c1elcm 
wehrma-chtu hitlerowskiego. 

WARSZAWA 30. 4. ZGŁOSZONE W TOKU DYSKUSJI 
OGOLNONARODOWEJ NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ WNIOSKI I 
POPRAWKI ZOSTAŁY ZGODNIE Z REGULAMINEM ltoZ
WAŻONE PRZEZ WŁASCIWE PODKOMISJE KOMISJI 
KO~STYTUCYJNEJ. 

Na podstawie uchwał tych 
podkomidi, podkomisja re
da!rnyjna I zagadnień o~óJ
nych, której przew-0dnłczył 

Prezydent RzeczypospołlteJ 

Bolesław Bi~ut, przedstav.rlła 

Komisji Konstytucyjnej 1w'>Je 
wnloski w sprawie ostatecz
nego brzmienia projektu Kon 
stytucji Polskiej R~po
spoJitej Ludowej. 

W dniu 30 kwietnia br. od
było się pod przewodnłctwt-m 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
czwarte posiedzenie plen:irne 
Komisji Konstytucyjnej. 

II Uchwalenie 
Konstytuc;łi Polskiej 
p0spolitej Ludowej. 

projektu. 
Rzeczy-

W punkcie pierwszym po
r'l!lł:(łłtu d7Jennero członek Ko 
młlJi Konstytucyjnej pos. E. 
Ochab omówił przebieg dys
kusji ogólnonarodowej nad 
projektem. Sprawozdawca 
podłrreśl!ł wlellde polityczne 
znaczenie dyB:usji, !i:tóra 
świadczy o calkowitym za

twierdzeniu pnez na.ród za
sad projektu. 

Komisja Kenstytuey Jna 
przyjęła sprawozdanie do 
whłdomoścl. 

W punkcie drugim ł'OJ'Ząd· 
ku dziennego członek Komi
sji Konstytucyjnej prof. St. 
Rozmaryn zreferował w:nJoskl 
podkomisji redakcyjnej i za
gadn!eń ogólnych w sprawie 
brzmlenia projektu, kt6rv 
Komisja Konstytucyjna przed 
łożyć ma Sejmowi Ustawo
dawczemu. 

Po dyskU$Ji Komisja Kon
stytucyjna jednomyślnie u
cbwalila wnieść przedstawio-

ny przez p0dkomisję redak
cyjnlł · i zagadnień oiróln;vcb 
tekst projektu Konstytucji 
Polskiej RzeczypospoUteJ Lu-

dowej do Bejma Ustawod~w-
Obcho-dztmy dzisiaj, wraz z ca-

czego. 
łym narodem polskim, radosne 

Następnie członek Komłi!'ijj święto 1 Maja, dzleii międzyna
Konstytucyjnej 1;1rof. St. Ig- rodowej solidarności l braterstwa 
nar zgłosił wniosek, aby Ko- pracujących calcgo śwla.ta. 

misja Konstytucyjna zwróci- Swięto to Jest w roku lliezą
la się do swego przewodni- cym ogólnoświatowym pcrzeglą
cząeego, Prezydenta R~eezY- dem sil walczących prze·elw pod
pospollteJ, o zreferowanie w rega-czom wojennym o pokl6J I de 

j ej Imieniu w Sejmie Usta- mokrację, o niepodlegloU 1 5 ocja 
112lm. 

wodawezym projektu Kon- 1 Me.!a 1952 rokn obchodrlmy w 
stytucJI Polskiej Rzeczypo- wolnej lłols-ce Ludowej pod ha
spoJftej Ludowej. siam! ogólnonarodowego frontu 

Komisja Konstytucyjna jed wszystkich patriotycznych sił do 
nomyślnie wniosek uchwaliła. walki o pokój I wykonanie decy-

• dują.cy-eh zadań 3 roku Pia.nu 
W dniu 30 kwletma 1952 r. 6.Jetniego. • 

proJeld Konstytucji Polskiej Obchodzimy ten dzień pod zna 

Rzecz-ypospolitej Ludowej zło I kłem dal~zego wzmozenia potęgi 
zony został Sejmowi Usta.wo• g~podarczej I obr0<nnej Polskie) 
dawozemu. RzeczYJ>«łspolitej Ludowej, jako 

Porządek dzienny. obrad 
obejmował dwa punkty: 

I Sprawozdanie o pn:ebie
gu ogólnonarodewej dyskusji 
nad projektem Konstytucjl 
Polskiej RzeezypOSpołiteJ Lu
doweJ. 

Przy udziale Prezydenta Bolesł.awa Bieruta 

Pod przewodem Polskiej ZJedno 
czonej Partii Ro'.lotni-czej I jej 
przewodn!.ezą-cego, pierwszego bu 
dawniczego Polski Lud«łwej, Pre 
zydcnta Bolesława Bieruta, naród 
polski odpowiada na zakusy lm
perlali4itów ofiarną pra"'ą nad u
mo-cnienlem potęgi naszego pań• 

stwa oraz wzm~oną ezujnoś-c!ą. 

Dzień 1 lllaja jest manifelitacJI\ na 
szej siły I Jednofol nar<>d!I w o
bronie oJezyzny I pokoju, ~t 
manifestacją nasz'cJ eolldarnołd 

7.e wszystkimi wale-zącyml o ~
kój I postęi> nar1'daml świata. 

Skupieni wokól Związku Radzlee 
kiego, wokół Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina, w jednym szere· 
gu z krajami demokrl\eJI ludo• 
weJ, z Chinami J.udnwyml i Nie• 
mlecką Republtką Demokratycz
ną ,razem z bojownllcaml o pokój 
I wc>lnollć w kraja-eh kapltallstyez 
nych, pokrz:vżnlemy pia.ny Impe
rialistów, zbudujemy :;:o-cJallzm w 
Polsce. Centralna Akademia 1-Majowa w Warszawie Pomni swej roll w wielkim dzle 
le walki o p9kóJ l socjalizm, toł 
nierze Wofska Polsklt>go witali\ 
dzień 1 Maja nowymi osląg-nlę· 

ciaml szkoleniowymi, w:r.mo-cn l<!• 
niem dyscypliny I porządku woj
skowego. nieustannym podnosze• 
niem zdolnośd bojowej w słn:!:• 

ble ojczyzny. 

Wysokie odznaczenia 
za zasługi . 

w pracy zawodowej 

WĄlłSZAWA. DNIA 30 KWIETNIA Bit. ODBYŁA SIĘ 
W WARSZAWIE UROCZYSTA CENTRALNA AKADEMIA 
1-MAJOWA. NA AKADEMIĘ PRZYBYŁY WIELOTYSIĘ
CZNE RZESZE LUDU WARSZAWY. 

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele dyplomatycz
ni państw zaprzyjaźnionych. 

Przewodniczył Akademll I 

przewodniczący CRZZ w. 
Kłosiewicz, referat wygłosił 
sekretarz KC PZPR Z. No
wak. 

Poszczególne fragmenty 
przemówienia sekretarza KC 
PZPR z. Nowaka zcroma· 
dzenf _przyjmowali żYwioło- \ 
wyml manifestacjami na 

cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta, na cześć obozu po· 
koju i postępu, na cześć ostoi 
pokoju - Związku Radziec
kiego, na cześć . Chorążego 
PoJ<oju Wielkiego Stalina. 

Po akademii odbyła się bo
gata część artystyczna. SZEREGOWCY J MARYNARZE, 

PODOFICEROWIE I OFICERO· 
WIE, GENERAŁOWIE I ADMI
RAŁOWIE! 

WARSZAWA, 30.4. - Z okazji 
święta l "aja Prezydent RP Bo
lesław Bierut odznaczył za zasłu
gi w pracy zawodowej szereg o
sób orderami „Sztandar Pracy" 1 
„Odrodzenia Polski" or.az złoty

mi, srebrnym! 1 brązowymi ;Krzy 
:=:ami Zasługi. 

Gdy w prezydium akademii 
zajmuje miejsce Presydcnt 
R.P. przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut, roz
legają się dźwięki hymnu na
rodowego f zrywaj~ się długo 
p.iemilknące owacje. 

W prezydium akademii za
siedli również członkowie Biu 
ra Politycmeiro KC PZPR, 
Marszałek Sejmu W'ładysław 
Kowalski, łlzlonkowie Rady 
Państwa, członkowie rządu z 
premierem J, Cyrankiewi
czem na czele, przedstawide
le Wojska Polskiel!'o z Mar
sqłklem Polski Konstantym 
Jtokossowskim na i..-zele, przerl 
stawielele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, 
związków zawodowych, or
ganizacjj masowych, świata 

kultury I nauki, przodownl 
CY p~cy oraz przodujący 
chłopi. 

Rozpoczęła się największa na świecie impreza 
• kolarstwa amatorskiego 

W imi-enlu Prezydenta Rreczy
POSPoliteJ, w Imieniu Rządu l 
swoim w!asnym, pozdrawiam was 
w dnln śwlęta 1 Maja t 

rozkazuję: 

Orderem „Sitandar l"raey" ll 
klasy Prezydęnt RP Bolesław Bie
rut odznaceyl: 

WYSCIG POKOJU 1. Podnosić nieustannie poziom 
wyszkolenia bojowego I poll· 
t:v-cznego. Mnotyć szeregi przo 
downlków wyszkolenia. Letnl 
okres s7'kolenla wylrnrzystać w 
pełni dla dc>skonalenia kuns1'• 
t u tołmerslciego. yra tac w 
zolnierzaeh hart, ofłarn~ć l 
wytrzymałość na trudy, lnlcja• 
tywę I śmiałość, ezujność i ko• 
l•żeństwo żolnierskle. 

I 

GRZEGORZA CHANASA - 'l'fl
bacza przodowtło kopalni „Soś
nica". stale podviyższaj(\cego swą 
normę wYdobycia węgla przez od 
powiednle zastosowanie wiercenia 
przy urobku węgla. Zmniejszył 

on w dużym stopniu procent mia 

WARSZAWA - BERLIN - PRAGA 

łu. ' 
ALOJZEGO ·1UROWS10EGO -

rębacza przodowego kopalni „Soś 
nica", stale podnoszącego -wnnę 

wydobycia węgla. Przeciętna ro
czna wydobycia Jurowskiego wy 

nosi 234 proc. normy. 
IRENĘ DZIKLI!llSKĄ - rdze-

niarkę huty .. Zygmunt". :<t6ra 
wyrabiając systematycznie pon.ad 
500 proc normy wykonała w dniu 
21 grudnia 1951 roku zadania pro 
dukcyjne Planu 6-letnlego. 

Jł.AROLA WADUŁJ!i - mlstna 
szybkościowego wytopów stall hu 
ty .,Pokój" Delegowany do huty 
im. J Stalina w celu usprawnie
nia pracy , Wadu!a skrócił czas 
wytopu z 12 na 7 godzin. 

STANISt.AWA GORNEGO 
ślusarza sprawdzianowego zakła

dów przemysłu metalowego Im. 
J _ Stalina w Poznaniu. Jest on 
O-krotnym przodownikiem ,racy, 
oslęgaJęcym przeciętnie 320 ?roc 
normy. wybitnym tiichoweem w 
dziedzinie produl';cjl narzędzi 1 
sprawdzianów. 

MARIANA PETERSKIEGO 

Wśród edonk6w prezydium 
akademii znajdują się prze
wodniczący delegacji :i;agra.
nic:mycb przybyłych do War~ 
szawy na uroczystości święta 
1 Maja. 

Ruszył 
duży obiekt 
przemysłowy 

kombinatu 
Nowa Huta 

KRAKÓW. 36. 4. W przed-

dzień święta 1 Maja odbyła 

slę na terenie kombinatu No

wa Huta uroczystość oddania 

do użytku i uruchomienia dru 

oczyszczączs odlewów zakl~dów giego obiektu przemysłowego. 
metalurglt:-znych w Poznaniu, 9· 

l<rotneli!o przodownika pracy. lctó W wyniku zwycięsko ~eaU-

proc normy 
ry wykonuJe systematycznie 300 

zow;wych zobowiązań ku czci 

WLADYSLAWA SZCZEPANIA- 60 rocznicy urodzin Prezyden

KA - oczyszczacza odlewów za. ta Bieruta i święta 1 Maja, 

WARSZAWA, 30.ł. Juł na dhl 
go przed startem do Wyśclg11 

Pokoju, lit tys. publlcznośct wy 
pełniło szczelnte sta.dion WoJ· 
ska Połsklego. 

W loży honorowej miejsca za 
jęl! m. Jn.: Marszałek SeJmu 
Kowalski, członkowie Biura Po 
lltyczne·go KC PZPR, ezłonko

wie rządu z J)f:'emlerem J. Cy
rankiewiczem na czele, lee· 
przewodnl-czący Polskiego Ko· 
mltetu Obrońców Pokoju - Je
rzy Putrament. Przybyl! rów· 
nież członkowie korpu.su dy
plomatyczne-go, wśród których 
znajdował się ambuador ZSRR 
ArkadtJ Sobolew, ambasador R.e 
pubUkl Cze-chosłowackleJ Fran
ciszek Pl&Zek I szef mllJI dyplo 

Wyniki 
Drutynowo pierwszy eta.p wy 

śelgq WY1rała doskonała dru:l:y 
na belgUska. Drutyna polska 

TrzeJ 
ł6dzcy murarze 
wykonali 
swe zadania 
Planu 6-!ełniego 

ktedów metalurgtcznych w Per skrócono 0 2 miesiące termin 29 .. 4. br. m~rarze Lód;zkle. 
znaniu, '-'<:rotnego · !'>rzodownlk• go ZJednoczema Budownictwa 
praC'y, który osiąga przeciętnie wybudowania olbrzymiego war Przemysłowego Zarząd Bu-
250 proc normy. sztatu mechaniczno-napraw- dowlany nr 2 Stanisław Ró-

Ponadtc Prezydent RP d i:ycki, Jan Kaczmarek i Józef 0 zna· czego o kubaturze ponad 176 Kaczmarek zamf'ldowali o wy 
CJył: orderem •. Odrodzenia Pol· 
ski" rv 1 v klasy _ dwl" osoby tys. m. sześc. konaniu zadań Planu 6-letnie-

Złotym Krzytem zasługi - 164 o· ~'urarze ci wykonywali prze 
soby srebrnym Krzytem Zasługi ~lętnie 315 proc. normy mle-

- t.102 osoby. Brazowym Krzytem Przem6wi"nle sekretarza >ięcznie. Do końca roku 1955 
za~lugl - 1.130 osób. wbowiązali się oni wykonać 

Na wniosek mlnlstra g6rnlctwa KC PZPR Zenona Nowaka ~adania następnych sześciu 
Prezyden• RP Boleslaw Bierut od lat. 

w&rgłoszone na centralnej 
znaczvł srebrnym Krzyżem Zasłu 

gł 7.008 o 0 ób za 7·1etnia niena
ganna i nlepncrwaną i>race w 
górntctWIE' ora7 8.580 o5ób '!Jrązo 

wvm Kr7.Yfem zasłul?I n 5-letnla 
nlenaęanna I nieprzerwaną !)racę 

w 1?6rni<'twle. 

akademii 1-majowej w War 

szawie zamieścimy w nu

merze jutrzejszym. 
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Natomiast cieśla Nikodem 
!{ołodziejski zobowiązał sie 
wykonać zadania Planu 6-let
,iego do dnia 22 li))ca. br. Zo
'1owiązanie to podiał dln t1cz
•zenl:oi śwleta - rocznicy po· 
wstania PKWN. 

maty-czneJ NRD ambasador 
Aenne Kunde:mann. • 

117 jednej z lót zasiadły dele
ga.eje zagraniczne, przybyłe do 
Warszawy na uroc,ystoścl 1-ma
jowe. 

Witana burzą oklasków wkra
cza na stadlon Z-tysięczna gru
pa sportowców stolicy, kolarze
uczestnicy Wyścigu Pokoju ~-az 
381 ko1arzy - zwycięzców Dowla 
towycb wyścigów kolarskich, 
które odbyty się w ub. niedzie
lę w eałym kraJu. 

Na stadionie · wzdłuż lofly ho
norowej ustawlaJą się uczestnl
eY w wyścigu kolarze. Do ze
branych przemawia redaktor na 
czelny „Trybuny Ludu" Kas• 
man. 

„Wyklg PokoJu - powiedział 

I etapu 
•traclJa do zwycięzcy ponad 
15 i:utnut. Najlepszy z Polaków 
.Jar~bek nkollczył wyścig w nie 
eałe :S minuty za zwyelęzc14. 

lndywidua1nie: 
1) venehuren (Belgia) 2:34:14, 

21 Verhelst (Belgia) 2:35:38, 3) 

Vesely (CSRl i:3S:51, I) Svobo
da (CSR) t:3S:$1, 5) Vanhoven 
(Belgia) l.:35:51, 6) Garnler 'Fran 
cja), 7) Roe-pke (Dania), 8) Klreh 
hof (NRD), 9) Slt:r:wohl !Austria) 
lO) La Gronw (Holandia) 
wny~ w tym samym czasie -
2:31:51. 

Polacy za.Jęli następuJ"4le miej 
sca: 65) .Jarząbek - 2:37:05, 75) 
Wrzet1filskt, '7'7) Hadaslk, 79) Wój 
cik, 87) Króla.k, 88) KlabliLskl. 

.Zespołowo: 
1) Belgia - 7:46:43, 2) CSR 

1:47:36, 3) Dania - 7:47:36, ł) Ho 
la.ndla - 1:47:36, 51 Austria 
7:47:39, 6) NRD - 7:47:39, 1) Wę• 

qry - 7:47:39, 8) Anglla - 7:ł7:42 

9) Bułgaria - 7:47:4Z, 18) Vło

chy - 7 :47 :42. Dru:l:yna ""Iska 
7-a 1flła 18 miejsce, ueyskując czas 
1:0!:11. 

'S!'rawozdanle z J e~u patrz 
i;tr. 8) 

on m. tn. - rozrasta się z r oku 
na rok I w swym jubileuszowym 
piątym roku zgromadził na star 
cle drużyny z rótnych krajów 
Europy. Wyścig prowadzi tym 
razem przez tereny Niemieckiej 2. 
Republiki Demokratycznej, 
przez Berlln, wyzwolony - po
dobnie jak na:sz kraj - z jarz
ma hitleryzmu przez Armię Ra
dziecką. 

Wychowywać żołnierzy w du• 
chu 11mlłowanla ojczyzny I go• 
towoścl do na1wytszy.ch ofiar 
w Jej obron!e. Pielęgnować po 

stępowe tradycje walk na.szy.ch 
wielkieh przodków - Czarniec 
kiego, Kościuszki, Bema. Dem
bowskiego, Jarosława Dąbrow

skiego. Wychowywac źolnierzy 

na przykładach życia I walki 
wlelkleh bojownfl<ów o, wolność 
I socjalizm - Waryńskiego l 
Dzierżyńskiego, Buczka, Nowot 
kl I Swierczcwsk1ego, na wzo
rach bohaterskich tolnlerzy J 1 
II Armii. 

Fakt ten jest Jednym z wyra
zów nowych, przyjaznych stosun 
ków, J_akle się ukształtowały 

między Polską, Cze-clt1>słow2cJą 

I naszym sąsiadem zza Odry I 
Nysy, jest wyrazem solidarnoś

ci z walką NRD I postępowych 

sił całych Niemiec o zjedn<>ezo. 
ne, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy. 

Następnie reda.ktor naczelny 
„Trybuny Ludu" oglos!ł V Mię
dzynarodowy Kolarski Wyfoig 
Pokoju warsza,wa - Berlin -
Praga za otwarty. 

Kolarze wgród ogluszających 

oklasków przejeżdźaJa honorową 
rµndę dookoła stadionu. Równo 
cześnle tysiące gołęb1 - symbo-

3. Wzmacniać ustawicznie !wia• 
domą dyscyplinę wojskową. 

·stosować ścisłe wymogi reguła 

. mlnów wojskowych. Jako pod• 
stawy por~ądku wojskowego. 
Umacniać jednoosobowe dowo
dzenie. Wychowywać totnieny 
w duchu miłości do swoich do 
wódców I bezwzględnego wyko 

li pokoju, wznosi się w powie· ł. 
trze. Honorowy starter r etapu -
szef misji dyplomatycznej NRD 

ambasador Aenne Kunderman.n 

nywanla wszystkich rozkazów. 
szltollć żołnierzy w opardu o 
dośwladcz~nla najlepszeJ armil 
świata, Arml1 Radzieckiej. Nie 
ustannie studiować nieprześd

gntoną stalinowską naukę .vo
Jenną. Uma-cnlać i pogłębiać 

braterstwo broni i Idei z Ar• 
mlą Radziecką. 

daje znak d1> wyruszenia. I 
p 0 wyjeździe kolarzy odbyta I 

się defilada spo·rtowców. pokaz 
elmna.styczny łOO studentów -
11tudente-k AWF, sztafeta leklH 
a.tletyczna oraz mlędz:vnaro-towy ;, 
mecz piłkarski Trnava fCze.:lto 
słowaeja) - Ośrodek Szkolenlo· 

Dla uczczenia wielkiego śwli:· 

ta pracujących oddać w dnin 
J MaJa w stolley Polsk1 Lndo
wej - Warszawie 20 salw arty 
leryJskleh. 

wy Unii zakończony 

stwem Unll 4:3 (2:2). 
zwy-clę-

Wkrótce po zakończeniu me· 
czu piłkarskiego na stadion wpa 
dają pierwsi kolarze, kończąc I 
etap wyścigu: Belgowie I ~ze· 

chosłowa.cy. Wita Ich huragan 
okrzyków. 

z osłałniei -chwiłi ________________ ,, ............ 

.~Rotation" 
· t Ch · " zam1as „ emre 

W ostatniej chwili przed zam
knteclem numeru. dowladu1em,· 
sle. że do Łodzi przyl:lyła zamia,· 
zipowtedziRne1 „Chemie" <Lip~'< 
rJnrtvna . Rot~t1on'4 <Drezno) .. Rr 
tatlnn" 1est 1edna 7 ri~jlepszych 

tlU'Użvn Piłkarskich NRD. 

Nleeh :l:yJe nasza umiłowana Oj
czyzna - wolna I zjednoczona 
Polska Ludowa! 

Nlecb tyle Ludowe Wojsko Pol 
skte, wl<!rna straż nlepodleglokl 
i b11downl-ctwa socjalistycznego 
Polski! 

Ntech żyje wielki budowniczy 
' klerownil1 Polski LudoweJ. or
~e.ni-l:atoT 1 wyehowawca WoJska 
Polskiego - Prezydent Bohtsław 

131-erut! 

Nie-eh tyle wielki przyjadel na 
rodu polskiego - chorą.ty łw!ato• 
wego obozu pokoju - Oenerallul 
1'.'JU~ S„JtHn? 

Minister Obrony Narodowej 
KONSTA'i'TY RO!~l)St;;OW&KI 

l\:larszałek Polski 



Pierwsza, 
mobilizacja 

maJowa 
m lipcu 1889 roku. to Pa
»' ryżu. obradował I Kan 
gres II Międzynarodówki. 
Na Kongresie zapadła u
chwala, która datę tę czy
ni historyczną: 

„Będzie urzl\(l?:ona wiel
k:ł międzynarodowa ma
nifestacja w dniu oznaczo
nym, w tym celu, ażeby 
we wsz:vstkieh kra.lach i 
miastach jednocześnie ro 
botnlcy wezwali władze 
publiczne do wprowadze
nia prawa, olft'aniczają_ 
Cl"go liczbę godzin pracy 
do 8 godz. i do wykona
ni.a innych postanowień 
Kongresu paryskiego. 

Wybór padł na 1 maja, 
ponieważ już wcześniej, na 
r:jeździe amerykafi,skiej F'e 
a.eracji Pracy w St. Louis 
po~tanowiono właśnie w 
tym dniu rozpocząć akcję 
o 8-godzinny dzień p?"acy 
cna uczczenia zmasakrowa 
nej przez policję 1 maja 
1886 r. demonstracji robot 
niczej w Chicago. 

Apel Kongresu Między
narodówki odbil sie potęż
nym echem. Od teł chwiti 
1 maja parti.e socjalistycz
ne wszy st ki.eh krajów, 
przy udziale szerokich mas, 
miaVr; manifestować wspól 
n.ość interesów proletariu
szy calego świ.ata w waice 
o zrealizowanie postulatów 
politycznych i ekonomicz
nych. 
Burżuazja od razu zdała 

sobie sprawę ze znaczenia 
święta pierw~zomajowego. 
Groźba rewoluc?Jjnych wy 
stqpień postawila na nogi 
caly apa.rat przemoc?! i 
gwaltu. Do wielu miast i 
ośrodków przemyslowych 
ści.ąga.110 wojsko i potic;ę. 

W Ni.emczech zalogom 
wojskowym wydano roz
kaz ostrego pogotowia. We 

~· -rr-anc.ri zakaza.no aroma.dze 
nia. slę na uu.cach, do Pa
ryża .ściągnięto posiłki żan 

darmerii. 

Nie osiągnęl1/ celu żadne 
, •. frodkt zapobiegawcze". W 
piPrwszych demcmstracjach 
majnwyeh roku J890 ulice 
zapelni1y się tlumami se
tek tysięcy robotników. 

Stalo się jasne, że 1 Ma
ja to nie tylko mniej lub 
więcej ważna uroczystość, 
lecz dzień, zwiastujący o
bo !enie starego porządku, 
apel, na który staja, milio
ny ludzi wyzutych z praw. 

Kiedy w kitka lat póź
niej punkt ciężkości ruchu 
rewolucyjnego przeniósl się 
do Rosji, święto 1 Maja 
nie stalo już tylko pod zna 
kiem doraźnych żądań i po 
st1klatów robotniczych. Pro 
letariat rosyjski pod wo
dzą Lenina, występując l 
Maja w fabrykach, kosza
rach i na ulicach, przeja
wiał nieugiętą wolę znisz
czenia bez reszty starego, 
nienawistnego porzqdku i 
zbudowania na jego miejs
ce świata sprawiedliwości 
t braterstwa. I tak oto świę 
ta 1 Maja prżybtiżaly rok 
za rokiem nastwn.ie wolno
ści, sto.waly się miarą re
wolucyjnych dokonań na 
drodze do zwycięstwa mas 
robotniczych. 

. -~ - ---- ~- -----

Hasła stały się rzeczywisłościq 
Gdy patreymy na hasła, gdy czytamy płomi..,lllle eduwy 

pierwszomajowe, począwszy od roku 1890 poprzez lata 
rew&lu·cJl w 1905, pi..,rwszej wojny imJH!rialtstyczneJ, 11kresu 
terroru sanacyjnego, sl<ończywszy na pełnym nadziei ape· 
lu z ostatniego roku okupai:JI hitlerowskiej - uderza nas 
żelama konsekwencja hiistory'l:znego rozwo,ju, zawarta w 
tytli pełnych chwały argumentach ruchu robotniczego. Od· 
:IJWiereiedlaJą one poszczególne etapy walki, Jej nasilenia 
i odpływy, a prze·cleż łą'l:ZY je wspólny nierozerwalny w~zeł. 
Ze wsz:vst.ki<:h odezw, pomimo róźnyeh sytuacji I wantnków 
dziejowych, b!j.e t.a sama tretć, jedno wielkie clążenle do 
obalenia przemocy I :1Jbudowanla świata sprawle.dllwoścl 

Pierwsze wezwanie 1 majo. 
We w Polsce pada· w roku 1890 
bezpośrednio po słynnej u
chwale kongresu II międzyna
rodówki w sprawie ustanowie 
nia święta robotnicze.go. 

robotntcy posptes1.1ą na :a:e
brania, gdzie będą się nara
dzać nad środka.mi WyWa.l
czenla SOble ostatecznego 
zwycięstwa, przejęcia fabryk 
i ziemi na wspólną własność 
ludu pracującego ...• " 
Wysfa,pimy zgodnie, §mia· 
Io, bracia, wszyscy razem!", 
Wśród robotników warszaw 

rkich apel wywołał natych. 
miastowy oddźwięk. 

Nie zważając na terror car-
skiej żandarJUerii ogłoszono 

nienia podstawowych !ądań j po1ftyeme.f t droga do rewo 
świata pracy. lucji socjalnej będne otwar-

Z każdym rokiem fala mani ta., 
festacji 1 majowych zyskiwa. Po powstaniu państwa pol· 
ła coraz szerszą platformę po. skiego w 1919 r., kiedy Fi~-

. lityczną i ekonomiczną. Krzepł sud:;ki, posłusmy rozkazom 
front walki z caratem, zabor- imperial:stów rozpoczął najazd 
cami prus·kimi i austriackimi na Kraj Rad, komuniści pol
z koalicją krajowych między- ~cy starali się natychmiast 
narod-0wych kapitalistów. zmobilizować szerokie masy 

1 Maja 1903 r. SDKP 1 L d_o nieustępliwej walki prze
wydała odezwę, w której czy- c1w zdradzieckim, antyludo
tamy znamienne słowa: · wym posunięciom kliki Jegio-

Robotnice i robotnicy poi- nowej. 
scy - w walce swojej o le- ~zczeg?l~ą rolę odegrałl tu:. 
pszą przyszłość nie jesteście taJ własme przygotowania i 
sami. W całym państwie ca- przebiee; święta robotniczego. 
ra od granic Polski do Sybi- 1-majowa odezwa KC KPRP 
ru, od Newy do Kaukazu, lll19 r. stwierdza: 
ws:iiędzie burzy się lud robo- „Pod sztancfaramł komu-
CzY.... nistycznym1 aemonstro-wa.ło 

••••• Niech polski lud ro- co najmniej 50 tysięcy ludzi. 
boczy reka w rękę z ludem Za. sztandarami głos:i>ącyml 
pracujiieym całej Rosji, pod rcwo1ucy.1no-soc,!a.Ina. CIYkta-
wspólnym sztandal"em so- turę pro1etar1atu, zi\.a11-.Jący-

„Bracia robotnicy polscy 
- zwracał si~ do ludzi pra
cy komitet robotniczy 2 Pro 
letaria.tu, na czele którego 
stał Marcin Ka.spnak - na 
ca.b'm świecie I Maja. usta.
nie warczenie maszyn, zga
śnie oirleń porl kotłami pa
rowymi... Fabrykanci z 
nieczystym sumif'niem pocho 
wają się w mysie dziury, a 

strajk, w którym wzięło udział' 
prawie 10 tysięcy robotników I 
żądając pracy, chleba, wypeł-

cJatneJ aemo1tracJi powsta.· mi wladzy dla rad delega-
nle przeciw carskiemu rzą- tów robotniczych. :Ta. S'lltan-
dowl, a runie gmach niewoli dara.mi, na których gorzał 

protest or:r.eeiw wojnie. pne 

Bud owniczowie 
dotrzymujq słowa 

Zimą 19:50 r. roze~zła się po 
eałym świ·ede wiadomość o 
uel1wale rally mli11;strów ZSRR 
w sprawie budowy kanału 

wołżai'.sko-cloń.<kieł!O I nawod
nienia terenó'v W ob,vodzie 
rostowskim i stalingrad-zkim. 
W rama.eh wielkiego budow
ni'l:twa komunisty'l:znego miały 
zostać przyśpie„zone I rozsze
T7.0ll1' pra„e tak, b:V wiosną 
ins2 r. oddać do użytku kanał 
wołżańs'ko-dońskl, cymliański 
węzeł wodny oraz elt·ktrownię 
wodną. 

Zadanie nie było łatwe. Wo
dy Donu płyną o 44 m wyżej 
od wód Wołgi. Twórcy projek 
tu kanału postanowili czer
pać wodę do kanału z Donu, 
a statki przepuszczać przez ca 
ły system śluz. Dziewięć śluz 
będzie tworzyć „schody" na 
wołżańskim zboczu wyżyny 
jergenińskiej, z której szczytu 
woda spłynie do Wołgi po
przez system sztucznych mórz 
połączonych między sobą czte
rema śluzami. 

Wędrówka wody 
Wody Donu rozpoczęły swą 

podróż do Wołgi 1 lutego. 
Wówczas to ruszyła karpow
ska stacja pomp, napełniając 
piei·wszy i największy zara
zem i· rezerwuąr Wołga-Do
i:iu.- Dziś szeroko rozlewa się 
JUZ morze Cymliańskie. Wo
dy dońskie dochodzą już do 
Wołgi. 

Na ca~ej t_rasie budowy pra 
ce dob1egaJą już końca. A 
trzeba zdać sobie sprawę, że 
teren budowy nie ograniĆzał 
się do wąskiego pasa kanału. 

Warto zapoznać się z nie
którymi 1;vframi dotyczącymi 
rozmachu budowy. Pomyśleć 
tylko: kanał zwiąże w jedną 
sieć wodną żeglowne rzeki, 
których łączna długość prze
kroczy długość równika. 

gości około 1400 km. Trzy sta
cje pomp zbudowane na ka-

Hxdrogenerator dla elektrowni 
ce „Elektroslła" 

n ale, pracując bez przervr 
przez 15 dni mogłyby wypom
pować całą wodę z kanału 
Sueskiego. 

Wielkie cyfry, wieilde czy
ny mają potężną wymowę. 

Ale niemniej wymowne są 

czasem na pozór drobne fak
ty, drobne epizody z historii 
budowy kanału, np. 

Sprawa 
Gdy wielkie 

zajęcy 

obszary dzi-
s1e3szego morza Cymliańskie

go zaczęia zalewać woda, wil
ki i lisy przeczuły "niebezpie
czeństwo i samodzielnie sir~ 

ewakuowały. Mniej roztropne 
okazały się zające. Człowi-.ik 

radziecki kocha przyrodę, jak 
że więc mógł nawet w obli
czu zadań . związanych z budo 
wą kanału zapomnieć o zwie
rzętach! I oto pewnego dnia 
zjawili się myśliwi, by z wysp 

Cymliańska elektrownia wod 
na będzie produkowała tyle tworzących się na wzgórzach 
elektryczności ile zużywa i z pni drzew zebrać zatrwo
dwumilionowe miasto! żone zające, w ostatniej chwi-

kanału 
morza Cymliańskiego pierw
szy holownik spalino·NY· 
Słowni budowniczowie ka

n'ału Wołga-Dc>11 dotrzymali 
słowa. 

cymliańsldej budowany w fabry
w Leningradzie. 

clw pollorowf, n& który«'.h 
pł1>mienił się okrzyk: -
„Niech żyje Armia Czerwo
na.'' szła :r,wartymi szeregami 
przyt~a(',zaJ~N\ wf P,ks:rość pro 
lf'tn.;-i:i,tu Warszawy. 
W prz€rldzień faszyst0wskie 

gri zamachu stanu w 1926 roku 
komuniści w odezwie 1-ma
wej pi;;ali: 

„Tową.nysze! W dniu 1-ma 
.ia musimy •·yrc-.zić swą nie
złomną wolę walid prze'.lhv 
7.nmachom hurim1zji ;przeciw 
zbrodniczym rządom Kapi
talistycznym. 

.... wzywamy was, robo
tnicy z PPS, do wsoólnego 
protestu, do wspólnych sze· 
regów, przeetw orensyw1e 
kapitału i fa.<szY?Jmn. Ządaj
cle od przywódców waszych 
WSJ'ólnego wystąpienia. Z 
radością l'lrita.my tych z wa5, 
którzy stanęli ~uż ri<HI szt.an 
da.rem jedności kl~s:v ~o
f.nfozeJ - ,iedności związków 
zawodowych". 

Nadszedł rok 1938 otwa·r
tych agresji Hitlera. katastro-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Niech żyje l<onst~ Łucja 
Ludowa - Wielka 
Karta historycznych 
zdobyczy polskiego 
ludu pracującego. 
Pod sztandarem 

Konstytucji Ludowej 
walczymy o szybki 

wzrost potęgi 
naszej Ojczyzny! 

Siła majowych wystąpień 
Gdy pokojo'Wi na świecie ników Algeru, którzy doma

zagr-aża po.Utyka ame- gali się wolności dla swego 
rykańskich monopolistów i ({raju. Kolonizatorzy francus
zaprzedanych im reakcyjnych cy sądzili, że salwy karabino
rządów z.acbcdnio - europej- v. e Mghtszą wołanie uciemię
skich, gdy koszt zbrojeń cię- żonych ludów, pozostających 
żarem swym spada na barki w niewoli kolonialnej. Wi
ludności krajów kapit.alistly- dzimy dziś, że nadzieje fran
cznych, walka kla-sy robotni- cuskiej reakcji były fałszywe. 
cze.i przeciw polityce wojny Jesteśmy bowiem świadkami 
stała s.ię walką narodów.' narastających potężnie dąże11 

Inaczej być nie może. Lu- wyzwoleńczych w Tunisie, 
dzie pracy stanowią ogrom-I jesteśmy swiadkami walk, w 
ną większość społeczeństw. których kolonizatorzy pono
Ich krzywdy i dążenia są szą porażki. 
cierpieniami i dążeniami na- W ubiegłym roku w Iranie 

ty~h, którzy wł.::idzę swą api~ 
r.:>Ją na policyjnym terrorze, 
symbolizuje słabość wyzyski
waczy na całym świecie. Sal
wy karabinowe bowiem nie 
spełniają pokładanych w 
nich przez burżuazję nadziei, 
nie przynoszą one „uspoko
j€nia". 

Przeciwnie, w ciągu ubieg
łego roku byliśmy świadkami 
wielkiego nasilenia walki 
przeciw polityce wojny im
perialistycznej przemocy. 

We Francji i Włoszech, w 
Anglii i Niemczech Zć!Chodnich 
coraz więcej ludzi, nawet nie 
z-v,-iązanych bezpośrednio .z 
ruchem robotniczym, przyłą
cz.a się d-0 walki klasy robot
niczej o wyzwolenie spod 
dyktatury amerykańskiego 
imperializmu, spod dyktatury 
zbródni i nędzy. 

Tegoroczny dzień święta 
pracy masy pracujące na ca
łym świecie obchcdzą pod 
hasłem walki o pokój. Gdyby zebrać bet-0n i ~ z~iegłe przed napierającym 

wszystkie materiały kamien- zyw1ołem. Długouchych pasa-1 
ne użyte do budowy śluz i I żerów dowieziono do bez piecz 
~ory!a kanał~ oraz zał~dować nycb miejsc i tam dopiero wy 
Je do wagonow koleJ_owych, sadzono na 1 d. 
to utworzyłyby one pociąg dłu ą 

U nas, w Polsce, podobnie 
jak w Związku Radzieckim i 
innych kr-ajach obozu postę
pu, hasło to oznacza przede
wszysllkim walkę o <1alsze 
wzmocnienie naszej gospo
darki, o nowe fabryki i ko
palnie. Jesteśmy wolni, gos
podarujemy na własnym i 
walka o pokój to sprawa co
dziennej naszej pracy, z któ
rej rośnie potęga nac;zej oj
czy1.ny. 

Dotrzymują słowa 
Dfa uczczenia międzynaro

dowego święta 1 Maja budow 
niczowie kanału Wołga-Don 
zobowiązali się na ten dzie~1. 

uko1'lczyć wszystkie prace bu 
dowlane i montażowe. 

24 kwietnia prasa doniosła, 

że w elektrowni wodnej roz
poczęto ustawianie najwięk

szych części pierwszego agre
gatu hydrotechnicznego i że 

montaż 120-tonowego statoru 
został przeprowadzony w cią

gu dwóch dni. 

rodów. Ich walka, w której 
przewodzą partie komunisty
czne i robotnicze, jest walką 
narodów o prawo do samo
dzielnego, pokojowego życia. 

policja perska angielska 
strzelała do robotników rafi
nerii abadańskiej, którzy do
magali się upaństwowienia 

perskiego przemysłu nafto
wego i wyrzucenia Anglików. 
Terror nie złamał jednak wo
li narodu, wobec której mu
sieli się ugiąć i burżuazja 
perska i brytyjscy imperia
liści. 

Dlatego manifestacje pierw 
szomajowe w krajach kapitci
listycznych, w ,krajach za
leżnych od amerykańskiego 
imperializmu stają się coraz 
potężniejsze, stają się mani
festacjami narodów walczą
cych 0 pokój i niezależność. Również w ubie:;łym roku 
Diatego też dla tłumienia ich w Hiszpanii miały miejsce 
reakcja używa wszelkich do- wielkie strajki IJ<?litycme. 
stępnych jej metod terroru Były one_ dowod.em, _ze _gesta-
policyjnego tJO frank1stowsk1e me Jest w 

· stanie zabić dążenia do wol-

W krajach kapitalistycz
nych i zależnych od <lmery
kańskiego imperializmu wal
ka o pokój, to w-alka o 
wzmocnienie tych s\ł, które 
krzyżują wojenne plany im
perialistów. 

Po&eitne konstrukcJe tamy hydro węz la 
bUdOWY-

27 kwietnia nadeszła nowa 

cymllańskle.r:o w ezasie s?nsacyj11a wiadomość. Załoga 
hydrowęzła sDuściła na wody 

W ubiegłym roku, w dniu I ności ludu hiszpańskiego." 
1 Maja: policja francuska Ale karnbin w ręku poli
brutalnie napadła na robot- cjanta tiymbolizuje słabość 

Cele · swej walki ludzkość 
wypisała na pierwszomajo
wyc_h transparentach, które 
poniosą najbardziej ofiarni 
jej bojownicy w dniu mię
dzynarodowego święta robot
niczego. 

A.R.B. 
DZIEN;:;:N=1K;;:-:Ł::-:O""D=-z=K="""1_nr_I_04_<24Zo) a 
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WALCZĄCA PIESN Grzegorz Timoliejew 

Wiersz pierwszomajowy 
- We Francji wszystko zaczyna się od pierni..~ wybija takt walczącym „łańcu le"; „Ludu roboczy poznaj swą 
Te slowa wyszły spod pióra poety robotniczego, Euge- chem o kraty". siłę"; „Oto nadszedł maj uro- Pierwszy dzień maja_ Ziemła rozkwłta 

różą sztandarów, czlowiek - radośei4-

Witaj, ludowa Rzeczpospolitol 

niusza Pottier. Określiły one trafnie rolę rewolucyjnego czy"; „Marsz majowy". 
pieśniarza. Na barykadach, w zmaganiach ludu francus- P"eS' . rw o a· Pieśni te, ogromnie w swoim 
kiego z absolutyzmem i mieszczaństwem obole czerwo- 1 :an Ple SZ m JOWa czasie popularne, weszły w łud 
nych sztandarów lopotaly rewolucyjne pieśni. Kiedy więc polscy robotnicy i zostały przez robotników Witaj, wolności! 

, . , . , , wychodzą tłumnie na uli::ę, adaptowane: nazwiska twór-
Własme z doswiadczen K<?- .w~· 1886 "'. grozn~ ~ P~- aby po raz pierwszy - w r. ców uległy zapomnieniu; me

muny Paryskiej narodziła się w1lome Ludw:k War.Yr;~ki Pl· 1890 - świętować dzień 1 ma- lodia, tekst żyły dalej. Dziś 
pieśń Eugeniusza Pottier - sze wstrz~saJą~ą I?,:esn ~t: ja, istnieje już dorobek rewo- da się jedynie ustalić, że pieś-
1.1\.Ci<idzynarodówka". , Mazur kaJdamarsk1 . Jest JUZ lucyjnej pieśni. ni te narodziły się w środo-1 

w roku 1388 robotnik odlew ·p? strasz.ny~h wyro~ac~. Skrzy Idea święta inspiruje dalsze wisku b. „Proletariatczyków" 
p1ą szu_ biemce .. Sypią się are.sz· pieśni J"uż o tematyce ściśle 1· członko'w SDKPiL. nik w Lille nazwiskiem Piotr t Al d p 1 t .ow,, ~n~a. e .I e~ „ ro e ana- pierwszomaJ'owej, J"ak: ,,Dziś Degcyter napisał do niej mu- t d 1 1 b t R k 1905 

Dawny maj w każdym mieście krwawiqev 
n~rok i przemoc wyważał w kratach, 
nawolywal pod sztandar walczących 
robotników z całego świata. 

zykę. W osiem lat później ~ Z:l'.'Je w a S·ZeJ w.a ce _ro o.~ twoje święto, ludu roboczy"; O 
mczeJ. „Mazur kaJdamarski „WyjrzyJ·, bracie, tam na po-

Z maszyn natłoku z ludzkiego znoju 
krzyk się wyrywał gorący, nagły, 

wzbierał latami i oto szlo już 
czężkie miasto mlotów i fabryk 

„Międzynarodówka" prowadzi Rewolucja 1905 roku :maj-
pochody manifestujących ro- duje swoje żywe odbicie i w 
botników w czasie XVI-go H ł ł literaturze (przede wszystkim 
Kongresu Francuskiej Partii as a sta y s1'ę rzeczyw1'stos'c1'q Żeromski) i w nowych majo-
Robotniczej. wych pieśniach. Powstają: „Na 

W roku 1910 Międzynarodo- (Dokończenie ze str. 3) ehlerze i magazyny Niem. 
wy Kongres Socjalistyczny w falna polityka Becka i Rydza ców! 
Kopenhadze kończy swoje obra prowadziła kraj ku przepaści. IntellgencJo! TwoJe m1eJ-
dy odśpiewaniem pieśni Pot- I znowu siły jednolitofronto- sce u boku robotnika i ehło-
tier. „Międzynarodówka" zo- wej lewicy wskazywały spo- pa. Oddaj wiedzę na usługi 
staje wprowadzona jako hymn łeczeństwu drogę uniknięcja za wspólnej walki ze wspólnym 
proletariatu do klas robotni- głady, przez zjednoczenie wrogiem ..•• 
czych całego świata. - prze- wszystkich elementów demo- Walczymy o Polskę, w któ 
tłumaczona na wszystkie ję- kratycznych i sojusz ze Związ- rej cały naród będzie miał 
zyki, rozbrzmiewa apelem do kiem Radzieckim. zabezpieczoną wolność, chleb 
walki z przemocą kapitału, je- „I-Maja - głosiła odezwa i pracę, dach nad glową i 
dnoczy szeregi robotnicze, mo- KPP - świętem całej demo pokój, Walczymy o to, by 
bilizuje potężną siłą rewolu- kracji.... każdy dzień trwa- uregulować i utrwalić wol
cyjnej pieśni. nia raszystowskieJ ay&tatu- nuść i niepodległość Polski ... " 

Echo Międzynarodówki" do ry piłsudczyków niesie nam A w rok później 1 maja 1944 
ciera sz~bko do Polski, zosta- zg~bę i za:tracenie... G_roź~a roku „Głos Warszawy" organ 
je podchwycone przez polską naJazdu Hitlera . sprawia, ze PPR pisał: 
klasę robotniczą. Śpiewają wama . o Obalenie s;stemu "Walka jaka toczy się już 
pieśli. Pottier 1 maja 1890 roku • sanacyJnego, ~ demoKratycz piąty rok, wysiłek najwięk
- na pierwszym święcie pierw ne wybory, o rządy zaufania szy jaki oczekuje nas je
szomajowym w Polsce. mas ludowych sta.je się za- szcze, wymaga zJeanocze-

Pieśni 
„Proletariatczyków" 

gadnieniem bytu lub nieby- ma naroau, wspo1uz1a1ama 
tu Polski". wszyst.1ucb Jego ZyWotnych 
Niestety obóz wojny i nie- sit. Ale kośćcem tego zjedno 

nawiści do postępu doprowa- czenia, jego fundamentem 
dził swe zamiary do końca. musi być zjednoczenie klasy 

W Polsce rewolucyjna pie~ń Nastały czasy pogardy, maso· robotniczej. JeClność Klasy 
robotnicza rodzi się w okresie wych morderstw, obozów, po- robotniczej scementuje na-
heroicznej walki „Proletaria- wszechnego zniszczenia. Ale ród, przekreśli nadzieje cie-
tu". W r. 1881 poeta Bolesław w tych najcięższych nawet mnych sił reakcji dalszego 
Czerwieński pisze „Czerwony warunkach wykuwała się i ro pasożytowania na jego ciele. 
sztandar" do melodii komunar sła siła, zdolna poprowadzić Ject.nosc klasy robotmczeJ 
dów paryskich. naród ku wolności. Polska Par wytyczy ctrogę wszystktm 

w r. 1883 student Wacław tia Ro.botnicza wska~ywała !1~ postępowym demok.ratycz-
$więcicki osadzony w cytadeli rodowi, ?kąd . musi p~zy~śc nym siłom Polski". 
warszawskiej za udział w ak- :VYzwolei;1: kraJu, mob1hztpąc ZMIENMY UŻYTY W TEJ 

·· 1 · · Proletaria- Jednoczesme masy do bezkom- ODEZWIE CZAS PRZYSZŁ-iY 
CJl rewo ucyJneJ " promisowej niecofającej się NA TERAŻNIEJSZY. UJRZY 
tu." ~orzy słynną „Wars~a- przed niczy°m walki z okupan- MY WÓWCZAS, ŻE CELE I 
wiankę z efektownym refre- tern hitlerowskim. ZADANIA, JAKIE STAWIA. 
nem: „Naprzód,, W:arszawo, na 1 maja 1943 ukazała się ode- ŁA PRZED SOBA W LATACH 
walkę krwawą, swiętą a prawą zwa PPR do narodu: UCISKU I NIEWOLI PAR
marsz, marsz Warszawo!'• „Rooutntcy! Nie KuJcte TIA KLASY ROBOTNICZEJ, 
„Warszawianka" wydostała się broni dla Niemiec· hitlerow- PRZODUJĄCA SIŁA NARO
z więzienia na wolność i była skich! Niszczcie transport 1 DU-PRZYOBLEKŁY SIĘ DZ! 
rozpowszechniana w ulotkach. łączność maszyny f składy SIAJ w REALNY KSZTAŁT, 
l?piewana na melodię marsza wroga! ' ZE HASŁA RZUCANE PRZEZ 
Zuawów francuskich weszła Chłopi! Nie karmcie śmier KOMUNISTÓW STAJĄ SIĘ 
w lud jako pieśń robotnicza. telnycb swych wrogów! Nie ZAWSZE ZYWĄ, KONKRE
protest przeciwko przemocy octuawaJcie kontyngentowi \TNĄ RZECZYWISTOŚCIĄ. 
caratu. Niszczcie drogi i m-0sty, śpi- St. R. 

Czesław Schabowski 

l.>arykady", „Marsylianka ro
botnicza" pióra B. Winawera, 
nowa (trzecia z kolei) ·„warsza 
wianka" pióra Fr. Mirandoli 
i inne. Jako echo łódzkie „War 
szawianki" w r. 1909 rodzi się 
w Łodzi pieśń nawołująca do 
walki z łódzkimi fabrykanta
mi pt. „Łodzianka" pióra Zyg
munta Bóla. 

I te pieśni, zawierające sil
ny ładunek klasowy i wielką 
emocjonalność, weszły do 
śpiewnika pierwszomajowych 
pochodów. 

Historyczne pieśni robotni
cze odegrały w Polsce olbrzy
mią rolę: uskrzydlały walkę 
'klasową. 

Lenin śpiewał 

polskie pieśni 
We wspólnej walce przeciw

ko caratowi i przemocy kapi
tału klasa robotnicza Polski 
i Rosji śpiewały razem „Mię
dzynarodówkę". Polskie pieśni 
rewolucyjne wchodziły (w prze 
kładach) do śpiewnika człon 
ków SDPRR. 

A. Uljanowa-Jelizarowa pi
sze we wspomnieniach o Leni
nie, że na zesłaniu Lenin nau
czył się polskich rewolucyj
nych pieśni „częściowo po pol
sku, częściowo w tłumaczeniu 
rosyjskim pióra Krzyżanow
skiego". 

Rewolucja Październikowa, 
tworząc w dziejach nową erę, 
otwarła też nową księgę pieś
ni. Nie zapominamy jednak 
starych pieśni, które i teraz 
śpiewamy w pierwszomajo
wych pochodach. Słusznie 
wchodzą one do skarbca chlub 
nej tradycji rewolucyjnej w 
Polsce. 

l:·untem objęte, majem natchnłon.e 
czerwoną pieśnią złączone bratniq 
przeciw Szajblerom, Gromanom, _Konona 
r:.a barykady, na bój ostatni! 

Ci, którzy padli od salwy wraże;, 
żyć nie przestali w walce klasowej, 
to dlatego po stokroć razy 
jest silniejszy nasz mai ludowy. 

Pola zasiewa. Mięśnie napina. 
Szczęśliwe jutro przybliża oku 
jak promień slońca. Dymem z komin6uJ 
w niebie błękitnym tka słowo pokój! 

Żeby na zawsze polączyć śqiśle 
rękę z ufnością, milość z człowiekiem, 
czerwień z bielą obłoków .na Wiśle, 
imię Stalina z dwudziestym wiekiem. 

Turbina Pokoiu 

Lenl~gra·d7Jka fabryka im. Józefa Stalina ;vyprodukowała p!erws:r
turbmę parową o mo.cy 150 tys. l "N. i 3 tysiącaeh obrotów na 
minutę. Nowa turbina została na zwana „Turbiną Pokoju". Tur
bina Pokoju jest największą i naj potężniej•szą turbiną na świecie. 
Długość j.ej bez gener:itora wynosi 22 m, Wi-ga około 500 ton. Po
ruszana je.st parą o dśnienlu 170 atmosfer i temperaturze 550 stopni 

Kiedy przed dwoma laty dano Hel
ce 12 zgrzeblarek do obsługi, zda
wało się jej to bardzo krzywdzące 
i ciężki e. 

J13.kto? Siedemnastoletnia dziew
czyna, która ledwo skończyła szkołę i dopie
ro co rozstała się z wsią, z pracą na roli, 
ma temu podołać? Oblatać dwanaście jakichś 
smoków z żelaza i n.afutrować ich 400 kilami 
bawełny w ciągu ośmiu godzin? 

Zwycięstwo Heleny Pachnik 
twarzach - zgromadziły się wokół niej sa
me niezadowolone. Nic nie szkodzi! Dała 
radę dwudziestu czterem maszynom, da ra
dę i kilku otumanionym babom. 

- J.a wam .szkodzę? - A więc, jeśli z 
mojej przyczyiły jest więcej materiałów na 
rynku i wasze chłopy mogą mieć gacie na 
tyłkach, tym szkodzę? Zwariowałyście? A ja 
to nie mam praw.a zarabiać więcej? 

Chciała uciec do służby. Zawszeć to u ja
kichś państwa :Sklepikarzy lub innej pry
watnej inicjatywy może być lepiej, niż tutaj 
w tym szumie i huku. Wydawało się jej 
niezrozumiałe, gdy słyszał.a, jak to dziewczy
ny nogami i pazurami starają się wydostać 
z k.ażdej służby do fabryki. 

Rzepecki, majster salowy powstrzymał ją 
w tych zapędach. Właśnie Helk.a zapomnia
ła włożyć na siebie gładki, granatowy, robo
czy fartuch i momentalnie na jej włochatej 
sukience osiadło tyle bawełnianego puchu, 
iż Rzepecki powiedział: 

- Zobacz, j.ak u nas szybko po.rasta się 
w pierze! Spróbuj parę dni porobić, nie bój 
się. żelazo nie takie, jak zły człowiek, który 
słowem tyle dogryzie, iż gangreny możn.a 
dostać. Spróbuj, przekonasz się: ciężko czy 
nie ciężko. ·Ale najpierw przebierz się w 
płaszcz ochronny, bo jeszcze trochę, a potem 
nie doczyścisz się sukienki! 
Wzięła się Hela do roboty, a po pewnym 

czasie tak się nawet zdarzyło, że gdy któraś 
z rob~tnic nie przyszła do fabryki, fielka nie 
mogąc znieść, by maszyny stały nieczynne, 
brała pod opiekę jeszcze parę zgrzeblarek 
i już nie na dwunastu, lecz na czternastu, 
a czasem na szesnastu pracowała, m.ając i 
wtedy sporo czasu na odpoczynek. 

Nie wszystkim koleżankom to się podo
bało. Były takie, które mówiły: 

- Co masz za kogoś pracować? Zaraza 
jakaś po.szła do kolejki za materiałem żeby 
spekulantom sprzedać, a ty będziesz robić 
z.a nią? Głupiaś! 

Helka już wtedy należała do ZMP, szko
lenie wiele jej dawało i umiała dobrze od
powiedzieć. 

- Czy nie chodzi przypadkiem o to, aby 
nie pokazać, iż można w jedną osobę obsłu
żyć wi')cej zgrzebl.arek? A ja strasznie cie-
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kawa jestem, czy dałabym radę... na przy
kład dwudziestu czterem maszynom! 

A w myślach sobie dopowiadała. 

- Warto by spróbować. .. Było nie było, 
warto pokazać, co potrafię! Baby będą war
czeć na mnie, ale czy. po to chodzę na nasze 
zebrania ZMP-owskie, aby jednym uchem 
słuchać przemówień o na.szych obowiązkach 
wobec sprawy Planu· i Pokoju, a drugim 
wypuszczać te nauki.? 

Wtedy właśnie młodsza siostra napisała 
zP. w.si, że właśnie skończyła szkołę i pro.si w 
liście aby Helka postarała się o jakąś robotę 
dla niej w Łodzi. W najbliższą niedzielę 
Helka pojechała do Sierzchowa w gminie 
Gortatowice powiatu Rawsko Mazowieckie
go, gdzie na 4 ha ziemi gospodarowali ro
dzice i tu siostrze wyłuszczyła rzecz całą. 

Tamta jeszcze nie miała wiele o tym po
jęci.a, ale, aby tylko wyrwać się do Łodzi 
przytakiwała i godziła się na wszystko. 

Helce udało się umieścić siostrę w zalda
dach im. Marchlewskiego. Robiły na jednej 
zmianie, na sąsiadujących za sobą zespołach 
zgrzeblarek. Ale Helka obsługiwała dwa
nasc1e maszyn, a JeJ siostra - dziewięć. 
Długo uczyła młodszą, zanim tamta objęła 
dwanaście zgrzebl.arek. Pewnego zaś dnia 
rzekła do pojętnej uczennicy: 

- Odstąp mi dzisiaj osiem maszyn do 
obsługi. 

- Praca na dwudziestu maszynach nie 
wydala się niemożliwością. Wprawnymi ru
chami nakładała p~ętnastokilowe zwoje ba
wełny na zgrzeblarki, czyli mówiąc ich włas
nym językiem wsi - „futrowała" krówki, 
odstawiała spod nich napełnione białą taś
mą, niby mlekiem, gary i - llie męczyła 
się. 

- Wiesz - powiedziała po kilku dniach 
- pracuj spowrotem na swoich zgrzeblar-
kach, a ja obejmę drugi zespół. Pomyśl: 
!leź to korzyści! Jedna osoba przejdzie na 
inny odcinek pracy, zwiększy produkcie z 

czterystu na osiemset kilo - więcej zaro
bię, a przy tym ile tysięcy metrów materia
łów na sukienki i koszulki przybędzie dla 
naszych sióstr i braci na wsi i w mieście! 

* • • 
Z bliżała się uroczystość 60-lecia urodzin 

Prezydenta i święto 1 Maja. Ludzie 
- partyjni i niepartyjni, ZMP-owcy i nie 
ZMP-owcy - zaczęli masowo podejmować 
zobowiązania. Czyż Helka mając taką prak
tykę i doświadczenie mogła pozostać w tyle? 

Dwie takie wielkie uroczystości niemal 
na raz, a ona nic? Ech, wresz,cie przyszła po
ra i okazja! Pokaże, jaka z niej ZMP-ówka! 

- Panie majstrze! - mówi do Rzepec
kiego. - Niech pan zamelduje kierownichl\TU, 
ja ze swej strony przedłożę to mojej orga
nizacji, że 18 kwietnia przechodzę na stałą 
obsługę dwudziestu czterech zgrzeblarek! 

Żeby jednak pan był spokojny o maszy-
ny, spróbujemy najpierw na obrotach 
zmniejszonych... Zobaczy pan! 

Próba przy majstrze dała takie wyniki, 
iż doświadczony przełożony oddal Helenie 
Pachnik, 19-letniej ZMP-ówce z zakładów 
im. Marchlewskiego w Łodzi, dwadzieścia 
cztery ma.szyny do obsługi przy obrotach 
normalnych tj. ooiem i pól, do dziewięciu. 
Komisyjne sprawdzenie produkcji wykazało 
taką samą jakość co i produkcja z dwunastu 
innych maszyn. 

Hela zdobyła uznanie, pochwały. Pensja 
jej wzrosła dwukrotnie. Partia, ZMP, kie
rownictwo - pokazywały ją jako wzór. Lecz 
wraz z przyjemnościami, jakie zawsze to
warzyszą takim przemianom, zaczęły kro
czyć obok i przykrości: niejednej koleżance 
sukces Heli był solą w oku ... 

Pewnego dnia, gdy oburzona i zdziwiona 
z powodu przymówek pod jej adresem w 
rodzaju: „wyścigówka", „zaraza" - innym 
szkodzi' itp. - biegła po schodach do hali, 
śpiesząc nie tylko na zmianę, ale by jak naj
prędzej uciec od bab pyskatych, zatrzy
mało ia kilka kobiet. Spojrzała po 

- Zamęczasz się, dziewczyn-0 ! Jak ci nie 
żal z,drowia! 

- Jaka mi troskliwa! O ·moje zdrowie 
się trapi... Zresztą nie męczę się... Gdybym 
się miała żyłować, nie brałabym się do te
go... Tu nie męka lecz zgrabność w robocie 
ma do gadania! Zresztą to, co przyjemne, 
nikogo nie męczy. A mnie bardzo przyjem
nie, gdy pomyślę, że staram się o materiały 
na koszulki dla waszych dzieci, że daję 
tyle metrów materiału swojemu krajowi... 
Pomyślcie tylko, czym jest wasza praca, to 
i wam lepiej się będzie pracowało. Spojrzała 
jeszcze raz po otaczających ją twarzach i 
poszła na salę. 

• * ' • 

S ala nr 3 w zakładach im. Marchlew
skiego., średnioprzędnej przędzalni, to 

kompleks zgrzeblarek. Na maszyny te za
kłada się zwoje bawełny, którą, przerobioną 
na taśmę wychodzącą z drugiej strony zgrze
blarki. tak zwanym lontem, układa się w 
wysokich, okrągłych pudłach, czyli garach. 
Wygląda to, jakby ktoś na maszynie ułożYł 
bałwana ze śniegu, co topniejąc zamienia si~ 
nie w wodę, lecz w długą bez końca strugę 
śmietany. Ten widok splatających się zwoi 
białego złota przypominał Helce często jakiś 
śliczny białoln.i.any warkocz zaklętej królew
ny śnieżki. 

Dziś przypomniały się jej słowa majstra 
-o porastaniu w pierze. Toteż po zmianie, 
kiedy przechodziła obok robotnic, które znów 
chciały dokuczać Helce - bez gniewu, lecz 
ostro mówiła: 

- Przecież ka:bde nasze osiągnięcie do
prowadza do szału, wiecie kogo... A wy tak 
samo przecież jak i ja chcecie pokoju, a nic 
rozumiecie jeszcze, że wasza praca to też 
walka o pokój. Pomyślcie sobie - ta mięk
ka, puszysta bawełna - może mieć moc naj
twardszej i najostrzejszej stali-. 



'- 2-- to !adna magiczna cyf
ra, to skrócona nazwa Zakła
dów Wytwórczych Wyłączni
ków Niskiego Napięcia. Dzię
ki wysiłkowi bohaterskiej za
łogi, która systematycznie wy
konuje i przekracza swoje pla
ny wytwórcze - można było 
w ciągu siedmiu lat powojen
nych dziewięciokrotnie zwięk
szyć produkcję. Dzięki wyso
kiemu uświadomieniu i wyro
bieniu załogi w Zakładach A-2 
stosowane są najnowocześniej 

sze metody pracy, wielokrotnie zwiększające 
jej wydajność. Dzięki społecznemu wyrobieniu 
kierownictwa - wychowano nowy robotniczy 
personel techniczny. 

ałuty - symbol nędzy, brudu, 
ucisku i wyzysku mas pracu
jących w dobie kapitaliz!"Ilu, 
symbol niszczycielskiej i b•1-
rzycielskiej działalności hitle
rowskich okupantów i - sym
bol nowego, wspaniałego bu
downictwa socja.iistycznego. 
symbol Nowej Łodzi! Mówią 
o tym mieszkańcy trzech ty
sięcy izb mieszkalnych, odda
nych do użytku łódzkim ro
botnikom, cieszą się tym ro-
botnicze dzieći w przedszkolu 

bałuckim, mówią .o tym chorzy w bałuckim 
ośrodku zdrowia, raduje się tym młodzież ·.v 
bałuckiej szkole, szumią o tym dęby, graby 
i kasztany w bałuckim parku ... 

ewka - to skrót telegraficzny 
Łódzkich Zakładów Papierni
czych, produkujących cewki 
dla potrzeb przemysłu włókien 
niczego, to również nazwa 
jednej z budowli socjalizmu. 
pięknej, nowocześnie zbudowa 
nej fabryki w Rudzie Pabia
nickiej, dzięki k:tórej produk
cja szpul i cewek przędzalni
czych wzrośnie w tym roku 
w dwójnasób w stosunku do 
roku 194'7. 

Robotnicy „Cewki" dobrze 
rozumieją. że wykonanie planów produk
cyjnych w przemyśle bawełnianych, weł
nianym, włókien sztucznych i in. byłoby nie
możliwe - gdyby „Cewka" nie dopisała. Pa
piernicy nie zawodzą! 

zierżyński Feliks - imię tego 
wielkiego rewolucjonisty l'loszą 
Zakłady Przemysłu Bawełnia
nego w Łodzi. Załoga zakła

- dów pragnie godnie i dumnie 
_ nosić to imię. Przedtermino

we wykonanie planów produk
cyjnych, olbrzymi wzrost wy
dajności pracy na jedną robo
czo-godzinę, oszczędna gospo
darka, dbałość i troska o po
ruczone mienie państwowe 90 
proc. robotników uczestni~zą-
cych we współzawodnictwie, 

najwyższy procent przeciętnego wykonania 
baz akordowych, trzykrotnie zdobyty sztan
dar przechodni CRZZ za najlepsze wyniki we 
współzawodnictwią międzyzakładowym - oto 
skrócony bilans ostatniego roku osiągnięty 
przez załogę, której aparat kierowniczy od bry 
gadzisty do dyrektora - te awansowani ro
botnicy. Włókniarze z Zakładów im. Dzier
żyńskiegc - to przodujący i wypróbowari.y 
oddział, to chwała i duma łódzkiej klasy ro
botniczej. 

lektryfikacja wsi - przestała 
być przedmiotem rozważań, 
gabinetowych dociekań „przy
jaciół ludu" oraz obiecanką i 
przynętą na przedwyborcz~j 
wędce sanacyjnych kandyda
tów na posłćw: Tysiące chło
pów przestaw dzielić zapałki 
na cztery części i przykręcać 
knoty w lampach, aby oszczę
dzać naftę. W województwie 
łódzkim mamy już około 550 
zelektryfikowanych wsi i po-
nad 25 tysięcy wiejskich od

biorców energii elektrycznej. 

abryka Mas.zyn Przędzalni
czych na Widzewie, jedna z 
wielkich budowli socjalizmu 
oraz dalsze inwestycje Planu 
6-letniego - Fabryka Krosien 
w Zduńskiej Woli i Fabryka 
Maszyn Wykończalniczych w 
Białymstoku, ·przyczynią 
się do 6-krotnego zwiększeniri 
produkcji przemysłu· budowy 
maszyn włókienniczych w Pol
sce, przyczynią się do całko
witego uniezależnienia naszego 
kraju do importu maszyn włó 

kienniczych ·Z zagranicy. Włókiennictwo pol
skie ctrzyma komnletne wyposażei1ie przędza! 
ni, dużą ilość a utomatvcznych krosien tkac
kich oraz szereg urządzeń wykończalniczych, 

Po raz ósmy w wyzwolonej Polsce Ludowej masy pracujące obcho,dzą Międzyna
rodowe Swięto Pracy. Po raz ósmy masy pracujące zapełnią ulice, by pod czerwo
nymi sztandarami dokonać przeglądu swych sil bojowych, zamanifestować swą nie
ugiętą wolę walki o pokój i postęp społeczny. Po raz ósmy masy pracujące dokona
ją przeglądu swych osiągnięć i zwycięstw w walce o budowę podstaw socjalizmu 
w Polsce. W tej walce - lódzkie masy robotnicze obok górników i hutników śląs
kich wykuly nowy język, nowy alfabet, alfabet trwalszy od śpiżti, alfabet osiągnięć 
i zwycięstw, alfabet chwaly i dumy klasy robotniczej, alfabet pokojowego budownic
twa socjalistycznego, alfabet lepszej przyszłości mas pracujących, alfabet jaśniejszej 
i szczęśliwszej przyszłości narodu polskiego. 

ościmińska Wanda. - Któż 
z mieszkańców Łodzi nie 
zna nazwiska tej byłej 
prządki, wielokrotnej przo
downicy pracy, pierwszej włók 
niarki w Polsce, która podję
ła apel Wincentego Pstrow
skiego o współzawodnictwo, 
która pierwsza w Polsce roz
poczęła obsługę wielowarszta
tową i rzuciła hasło do współ 
zawodnictwa zespołowego? -
Każdemu znany . jest miły 
uśmiech tej pierwszej w Pol

sce kobiety, odznaczonej orderem B~do"".n~
czych Polski Ludowej, dyrektora SrodmieJ
sko-Łódzkich Zakładów Przemysłu Jedwab
niczo-Galanteryjnego. 

andel uspołeczniony wita świę 
to 1 Maja 210 nowymi pla
cówkami, powstałymi w , ciąg:.i 
ostatniego roku oraz imponu
jącą liczbą 2.000 czynnych 
sklepów i około 300 punktów 
usługowych w Łodzi. Przoduje 
wśród nich PDT, który w ogói
nopolskim współzawodnictwie 
międzyzakładowym zajął w I 
kwartale br. - pierws·ze miej
sce w kraju. Wraz z wzrostem 
ilości jednostek handlowych 
rośnie masa towarowa, która 

w I kwartale br. była o 6,4 proc. wyższa niż 
w I kwartale roku 1951, rośnie estetyka lo
kali handlowych, rośnie kultura obsługi 
klientów ..• 

gły dziewiarskie pochłaniały 
w przedwojennej Polsce, jak 
też w pierwszych latach po
wojennych - miliony dolarów, 
które wypłacano zagranicznym 
dostawcom. Powstała przed 
dworr.a laty fabryka igieł 
dziewiarskich w Łodzi - dziś 
już całkowicie z!J.spokaja po
trzeby rynku krajowego w igły 
haćzykowate i dostarcza lwią 
część zużywanych w Polsce 
igieł języczkowych. Cześć 
pionierom polskiej produkcji 

igieł dziewiarskich! 

óźwiak Alojzy był kilka lat te-
~ mu zwykłym ślusarzem. Wy

kazywał jednak niezwykłą in
teligencję, wyrobienie i odda
nie sprawie klasy robotniczej. 
Awansuje kolejno na kierow
nika oddziału w ZPB w Mosz~ 
czenicy, na szefa administracji 
w Pabianickich ZPB, na dy
rektora ZPB im. Kunickiego, 
na dyrektora naczelnego ZPB 
im. Stalina oraz na naczelne

go dyrektora Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego. W dniu 7 kwietnia br. zost'łł 
mianowany podsekretarzem stanu w Mini
sterstwie Przemysłu Lekkiego. Tak rosną lu
dzie w walce o sprawę klasy robotniczej, 
sprawę budownictwa lepszego jutra, budow
nictwa socjalizmu ... 

owalow Fiodor - nazwisko 
dyrektora podmoskiewskiej 
fabryki włókienniczej ,.Prole
tarskaja Pobieda" - od roku 
odkąd rozpoczęto szkolenie 
włókniarzy jego metodą stało 
się tak bliskie sercu łódzkiego 
robotnika, jak bliskim może 
być sercu ucznia osoba jego 
nauczyciela, przyjaciela I do
radcy. Wie i myśli o Kowalo
wie nie tylko 5.000 już prze
szkolonych włókniarzy, ale 
powtarzają jego imię setki ty

sięcy polskich robotników we wszystkich za
kładach przemysłowych, którzy podnos.zą swą 
wydajność w oparciu o jego metodę. 

ecznictwo i ochrona zdrowia 
-przestały :)yĆ przywilej em 
bogatych. O zdrowie mas pra
cujących dba dzisiaj władla 
ludowa. Na straży zdrowia 
mie„zkańców Lodzi stoi dziś 
765 lekarzy, 1.337 pielęgniarek, 
ponad 4.000 łóżek szpitalnych 
i ambulatoria lecznicze przy 
każdym prawie większym za
kładzie pracy. Swięto Prai::y 
witają pracownicy służby zdro 
wia nowymi osiągnięciami. 
W roku ubiegłym przybyło w 

Łodzi 109 lekarzy, ponad 300 łóżek szpital
nych oraz nowa stacja pogotowia ratunko
wego, która wkrótce zostanie oddana do 
użytku. 

ódź - Pilica - to trasa ruro
ciągu, którego budowa, postę
pująca szybko naprzód, zapew
ni największemu przemysło
wemu miastu w Polsce nor
malne zaopatrzenie w wodę, 
czego nie zdołały zagwaranto
wać rządy kapitalistyczne w 
ciągu całych dziesięcioleci. Ta 
wielka inwestycja komunalna 
w zasadniczy sposób uzdrowi 
niewłaściwe warunki miesz-
kaniowe i sanitarne Łodzi i 
Jej okolic. 

ichalski Marian jeden z 
przodujących inżynierów, pra
cujących na budowlach socja
lizmu w naszym mieście i wo
jewództwie, kieruje w ciągu 
ostatnich lat takimi budowla
mi jak magazyny Centrali 
Exportowo-Importowej w Ło

dzi. Kombinat Bawełniany w 
Piotrkowie, Fabryka Cewek 
w Łodzi. Obecnie jest kierow
nikiem budowy zakładów dzie 
wiarskich w Sieradzu. Za za
sługi położone przy budowie 

piotrkowskiego kombinatu otrzymał nagrodę 
państwową. Inż. Michalski jest żywym przy
kładem, że nasza inteligencja techniczna, 
której Polska Ludowa dała szerokie możliwo
ści pracy i rozwoju, łącznie z klasą robotni
czą pracuje ofiarnie dla umocnienia siły i do
brobytu naszego kraju. 

auka, kulturf!, oświata dla mas 
- przestały być propagando
wym chwytem burżuazji, a 
stały się realną i konkretną 
rzeczywistością w Polsce Lu
dowej. Spełniły się marzenia 
Mickiewicza - książka zawę
drowała pod strzechy. Rosną 
nakłady gazet i książek. Łącz
ny nakład książek w 1951 roku 
wynosił 117 milionów, pod
czas gdy w Polsce sanacyjnej 
w roku 1938 zaledwie - 29 
milionów. Mnożą się liczby 

wiejskich i robotniczych bibliotek. Zniknął 
na zawsze analfabetyzm. Robotnicza Łódź po
siada dziś 10 wyżs.zych uczelni, 22 licea i 138 
szkół zawodowych - wypełnionych młodziezą 

robotniczo-chłopską. W naszym miesc1e 
kształci się ponad 100 tysięcy młodzieży. Co 
szósty mieszkaniec Łodzi jest uczniem lub 
studentem, Łódź stała się miastem nauki 
i pracy. 

środki maszynowe stały się 
podstawą przeobrażenia gospo 
darczego i kulturah~ego wsi. 
Coraz bardziej wypierane są z 
naszych pól woły i konie ja
ko siła pociągowa, a ich miej
sce zajmują traktory. Oprócz 

"' 11 POM obsługujących 147 
spółdzielń produkcyjnych na 
terenie woj. łódzkiego. znaj
duje się w każdej gminie SOM, 
obsługujący indywidualnych 
chłopów. 

iotrków Trybunalski kojarzy 
nam się odrazu z kombinatem 
bawełnianym - wyposażonym 
w urządzenia dostarczone ze 
Związku Radzieckiego. 22 lip
ca 1951 roku ruszyły w przę
dzalni piotrkowskiej pierwsze 
wrzeciona, a już dziś kombi
nat zatrudnia kilka tysięcy 
pracowników, wykonuje z nad 
wyżką plany produkcyjne. 
szkoli setki robotników pro
dukcyjnych i personel tech-
niczny, podejmuje zobowiąza

nia produkcyjne i zwycięsko je realizuje. 
Prowincjonalny, ospały i głuchy Piotrków z 
lat międzywojennych milowymi krokami prze 
mienia się w ośrodek przemysłowy_. t~tniący 

eyciem, energią i pracą, 

nrawski stefan - sto pomy-
słów racjonalizatorskich opra-
cował ten człowiek były 
robotnik, obecny dyrektor 
techniczny Fabryki Lamp ża
rowych L-2 w Pabianicach, 
odznaczony nagrodą państwo
wa! Rurawski jest żywym 
przykładem, że wynalazczość, 
nowatorstwo i racjonalizacja 
- przestały być zagadnieniarM 
oderwanymi od warsztatów 
produkcyjnych, sferą zaintere-
sowań wyłącznie uczonych, 

lecz stają się wynikiem procesu myślowego 
robotnika przy pracy. W nowych warunkach 
społeczno-politycznych wynalazczość robotni
cza uzyskała swój wiaściwy sens społeczz:iy -
tworzenia przodującej techniki i doskonal
szych metod pracy„ 

port przestał być domeną z~
interesowań i wpływów kapi
talistycznych protektorów, trak 
tujących tę dziedzinę życia 
społecznego jako jeszcze jeden 
intratny interes. Rekordoma
nia przestała być celem wy
chowania sportowego. Polska 
Ludowa stworzyła warunki 
szybkiego rozwoju i umaso
wienia kultury fizycznej i spor 
tu, jako najistotniejszy czyn
nik wychowania młodzieży i 
mas pracujących, jako czynnik 

podniesienia zdrowotności, obronności i siły 
naszego narodu. Ponad 500 Ludowych Zespo
łów Sportowych i setki robotniczych klubów 
sportowych na terenie Łodzi i województwa 
łódzkiego - są dziś kuźnią nowych, ludo
wych kadr sportowych, kuźnią zdrowych 
i silnych obywateli, zdolnych do pracy 
i obrony. 

I 
ramwajarze łódzcy w dn1u 
święta 1 Maja zgłaszają do 
przeglądu osiągnięć: 11 nowo
wybudowanych linii tram
wajowych, których długość 

-J'Og jest pięciokrotnie wyższa w 

l~ 
~. stosunku do długości toró:" 

ł 1· ~ • wybudowanych w okresie 
ffl / 1929-1939, czterokrotnie więk-

0 IX~ szą liczbę przewiezionych pa-
... „~ od;'- sażerów w stosunku do 1938 
/<>~o,;::.;-- roku, 3 nowe podstacje elek

tryczne · i „pałac pracy" -
pięknie, nowocześnie ~bu

dowane warsztaty taborowe o kubaturze 
60.000 m sześc. 

masy 
cach 
miłą 

rządzenia socjalne i kultu
ralne rozbudowują się i rozs.ze
rzają z każdym rokiem na
szego socjalistycznego bu
downictwa. Dziś dzieci łódz
kie bawią się pod fachowym 
kierownictwem w 55 żłob
kach (dawnych pałacach fabry
kanckich) i 117 przedszko
lach. Z akcji wczasów korzy
stało w ub. roku 54 tys. łódz
kich robotników, a widownie 
8 teatrów i 18 kin łódzkich 
·wypełniane są codziennie przez 

pracujące Łodzi. W ponad 700 świetli
młodzież łódzka znajduje codziennie 

i kulturalną rozrywkę. 

spółzawodnictwo pracy, dobro
wolnie podejmowane zobowią
zania i Czyny Produkcyjne są 
wymownym dowodem wzrostu 
świadomości i dojrzałości po
litycznej łódzkich mas robot
niczych. 75 proc. pracowników 
przemysłu włókienniczego, bio 
rących udział we współzawod
nictwie, 260 '•ysięcy indywidu
alnie podjętych zobowiązań w 
2.900 zakładach pracy na tere
nie miasta i województwa łódz 

kiego na cześć Prezydenta Bieruta i Swięta 
1 Maja, 60 tysięcy zaciągniętych Wart Pokoju 
- są jeszcze jednym potwierdzeniem prze
mian ludzi i ich stosunku do pracy. 

ieleńce, parki, skwery, ogroay 
- zielone płuca miasta -
przestały być prywatną włas
nością łódzkich fabrykantów. 
Runęły parkany strzegące za
zdrośnie fabrykanckich ogro
dów - parki wyszły na ulicę. 
Tam, gdzie przed wojną bawi
ły się dzieci fabrykanckie -
dzisiaj rozbrzmiewa gwar gło
sów dziatwy robotniczej. Ro
botnicza Łódź posiada dziś 
naJwięcej zieleni ze wszyst-
kich miast w Polsce. Obok 

Parku Ludowego na Zdrowiu o powierzchni 
260 ha, największego w Polsce i jednego z 
największych w Europie, obok parku Ponia
towskiego, Kilińskiego, Reymonta i wielu 
innych - powstaje nowy; piękny. Park Sta
romiejski na Bałutach o powierzchni 18 ha. 
Rosną i rozszerzają się zielone płuca robotni
czej Łodzi. 

opracował 

Marian Bielecki 
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Było Io w roku 1892 ••• 
W dniu 28 kwietnia wy

rzucono na bruk z 
gmachu zarządu fabry 
cznego zakładów Po

j ___ W_._B_O_RK_O_W_SK_I __ , 
robotnicę, która szła na cze
le pochodu. · W dniu 8 maja 
strażnik policyjny zabił na u
licy Rokicińskiej bezbronnego 

znańskiego straszliwie pobite- ny robotnika zabrano na no. 
go robotnika. w biurze całą sze, odniesiono do rodziny.
noc bawiła się z dziewczętami Wieść o. me.todac_h „badania" 
wezwana przez fabrykanta błyskawicznie ?biegła_ cał~ f~
ochrona wojskowa a sam sta- brykę. Robotnicy . zbierali się 
ry Poznański kazał dostar- na salach grupa~1. O czymś 
czyć tam wiadro wódki i za- gorączkowp mówi.ono.„ 
prosić panienki z wesołego do Ale skonc~yJo się na roZil'.o
mu z ulicy Kamiennej. w~ch. W dniach ~9 i 30 kw1e. 

tma 1892 roku (piątek i sobo-
Gdy na piętrze bawiono się ta) praca w zakładach Poznań

ochoczo - na dole policja ba. skiego i we wszystkich in
dała licznych podejrzanych o nych fabrykach odbywała się 
„politykę". Syn Poznańskiego normalnie. 
brał również aktywny udział Pierwszy maj przypadał 
w badaniu. Badanych kopa- w tym roku w niedzielę -
no, bito po twarzy. Młody Po- dzień ten l t'ak był wolny od 
znański osobiście wskazywał pracy, Zgodnie z przewidywa
podejrzanych. niami fabrykantów przeszedł 

Wyrzuconego na bruk ulicz- on spokojnie. W Piotrkowie 
---------'-----·• gubernator Miller z zadowole

niem przeczytał wieczorem ra 

tam, że liczba strajkujących' robotnika nazwiskiem Wag
przekrpczyła już 30000 i zwię- ner. Setki rannych zgłaszały 
ksza się z godziny na godzi- się do szpitali i lekarzy pry-
nę. Poznański osobiście udał watnych. ' 
się na pocztę i nadał telegram Ulice spłynęły krwią robot-
do Warszawy prosząc o ratu- ników. 
nek. „Gazeta Robotnicza" pisała: 

Wieczorem 5 maja sprowa- „.„zamiast chorągwi czerwo 
dzono do Łodzi posiłki TVoj- nych - na ulicach krew czer
skowe oraz ogłoszono odezwę 

1 

wona. Zamiast pieśni trzask 
gubernatora nawołującą ro- nahajek salwa karabinów.„" 
botników do powrotu do pra-

1 

z d~lek,iego Petersburga 
cy. Ale już ranek dnia 6 ma- przyszedł do Łodzi list otwar
ja przyniósł całemu światu ty robotników rosyjskich w 
sensacyjną wiadomość o pro- którym pisano: 
klamowaniu przez włókniarzy - „Upamiętniliście bob.a.-
łódzkich strajku powszechne- tersko święto majowe. Wsta, 
go, piliście otwarcie w s'T.cregi 

O tym pi~ze Próchnik: „po- światowej armii socjałdemo-
wszechny strajk był zjawis- kratycznej, która u progu 
kiem wyjatkowym nie tylko XX stulecia ujrzała już Ju-
w Polsce ale w ogóle w Euro- trzenkę nowego ustroju spo 
pie. Dla Polski, w której ruch łecznego. Ustroju, gdzie 
robotniczy przybierał dotych- wszyscy będą braćmi, gdzie 
czas formy nikłe i anemiczne, nie będzie już nienawiści 

Tak wyglądał w 
przemysłowców 

r. 1892 Grand Hotel, w którym 1>bradował ot.a„ 
prz.erażon:,· ch pow~ zf'~l:.nym stra.,!ki-em 16dz

kiego proletariatu. 

dornie przez carat, który 
zmierza w ten sposób do u
trzymania w swych rękach 
siły zbrojnej, a. wraz z nią 
i władzy nad narodami. 

Gdy padn!e <'.arat, połta
żemy wam, że n;e ma nie
nawiści mięrlzy narodem ro 
syjskim i JW;sJtim. Istniała 
ona tylko mii:dzy panami, z 
którymi nic nas nie łączy i 

którzy prowadzilł mł~dzY !fe 
bą si?ory o to, ktti z n.ich 
ml\ n11A; wyzyskiwać i cie
miężyć!" 
W tych dniach mija 60 rocz.. 

nica bohaterskiego zrywu łódz: 
kich włókniarzy. Cała Łódź 
glęboko czci pamięć tych co 
~tanęli w pierwszych szere. 
gach walki klasowej, - wal
ki o zw·.1cięstwo proletariatu. 

MISTRZ 
urodzai u 

porty policyjne z Łodzi. Do 
WarszawY poszedł telegram: 
-„Żadnych wystąpień. Wszyst 
ko spokojnie". 

A jutro przecież wszyscy 
tak staną do pracy! 

było to po prostu objawie- plemiennej, podsycanej świa 
niem. Nigdy jeszcze tak wiei~----~·~~~-~--~-~--~~~--~---~----~--~--

kie masy nie stanęły do wal- • b t • k • 
* • • 

Ranek dnia drugiego maja 
by! zimny i mglisty. 

::;hi·~~:;~~olcwla~':.!J: Razem z braćmi - ro o Ol ami 
padł rozkaz władz policyj
nych: „do buntowników 
strzelać, nabojów nie żało

Gdy Zygmunt Sobota w ro
ku 1945 powrócił do Krzesina 
ze zsyłki z Niemiec, zastał 

swoje 6-hektarowe gospodar
stwo w stanie ruiny. Liczył 

wówczas 34 lata i z chłop

skim zacięciem wziął się do 
roboty. Zona Aniela również 

zakasała rękawy. 

Ziemia znów zaczęła t'()dzić 

1 to co rok lepiej. Pomnażal 

się inwentarz żywy. Stopnio
wo, dzięki pomocy państwa, 

wyrosły z ruin budynki. 

Strajkowało w tym dniu po 
nad 800 robotników - prze
ważnie młodzież. 

W dniu 3 maja strajk objął 
dalszy teren. Stanęły zakłady 
Zilberszta,tna. Dobranickiego, 
He;ncla. Alarta. Wieczorem 
strajkowało już blisko 3000 
włókniarzy. Policja użyła po 
raz pierwszy broni palnej. Po 
raz pierwszy oddział policyjny 
został na ulicy obrzucon:v ka
mieniami przez robotników. 

• • * 

wać!" 
Tego. dnia tłum strajkują

cych napadł na patrol wojsko 
wy prowadzl'\CY przez ul. Kon 
stantynowską aresztowanych. 
Aresztowanych odbito. Drugie 
poważni0jsze st2.rcie nastąriilo 

przy rogu Zawadzkiej i Za
chodniej_ 

Po ulicach krążyły patrole 
kozackie, rozpoczęła się rzeź. 
Chuliganeria gromiła sklepy i 

Czwartego maja strajk ob- domy żydowskie. Policja nie 
jął zakłady tej miary co zwracała na pogrom najmniej 
Scheibler, Geyer„ Wieczorem szej uwa.tri. Robotnicy broni
tego dnia stało 17 większych Ii ludność żydowską przed 
fabr)•k włókienniczych, a w chuliitanami, a policja i woj
strajku uczestniczyło prawie I sko ścigały wszędzie robotni-
15000 robotników, stra.ik prze ków. 
rzucił się z Łodzi i na inne Postanowiono utopić strajk 
miejscowości. Scheibler stru-

1 
w krwi. W ciągu kilku dni 

chlał i rozpoczął ze strajku- zmuszono robotników Łodzi i 
jącyml rozmowy. Rozmowy okolic do powrotu do pracy. 
zerwano tego samego dnia, a Dokonano licznych areszto
Scheibler podenerwowany u- wań. Prasa krajowa nie po
dał się do Piotrkowa do Mil- dawała liczby zabitych lecz 
lera. • paryski „Figaro" oblic<:al 

W Łodzi na Piotrkowskiej, ilość ofiar na 200 7. górą a 
w Grand-Hotelu od s.amego berlińska „Gazeta Robotnicza" 
rana obradował bez przerwy pisała o 140. 
sztab fabrykantów. Popołud- W dniu 7 maja zabito przed 
niu t!nia 5 maia obliczono fabryką Scheiblera 17 letnią 

Od rana na umajonych wo
zach, w odświętnych ubra
niach, jadą chłopi, gospodynie 
wiejskie, młodzież szkolna do 
powiatowych miast. bądź na 
najbliższe nunkty 1-majowych 
zgromadzeń. 

Od Łodzi, Tomaszowa Ma
zowieckiego, R.<1dc-msk:;i, Pa
bianic czy Zdu11.skie.i Woli pę 
dzą c'.ężarowe samochody z 
ekioami łączności miasta ze 
w~;ą. 

Na placach tłumnie i gwar-

W roku ub. Zygmunt Sobo
ta zasłynął w pow. kutnow
skim jako najlepszy planta
tor buraka cukrowego i jako 
mistrz urodzaju zbóż k!OS<>. 
wych. „ ...... ----------------.... ~------------.......... „--.................... __________________________________ ..,. __ .,.. ______ _____ 

Oto jaik przedstawiała się 

u niego wydajność ziemi: bu. 
raki cukrowe z 35 arów 185 q 
(dało by to z 1 ha 471 q), psze 
nica z 56 arów 19.50 q, żyto z 
56 arów }4 q, jęczm1eil browar 
niany z 50 arów 12.50 q, owies 
z 40 arów 13 q. 

W czym tkwi źródło tych wy 
sokich zbiorów? 

- W dobrze uprawionej zie 
mi, w umiejętnym stosowaniu 
nawozów, w doborowym tlar
nte siewnym oraz troskliwej 
pielęgnacji samych roślin -
oświadcza Sobota. 

Nawozy sztuczne koszfowa
ły Sobotę 225 zł, a dochód za 
bu raki wyniósł 2.930,40 zł. 

w roku bleż . uprawy kon
traktowane obejmUJą: 1 ha bu 
raków cukrowych, 25 arów 
grochu, 30 arów ziemniaków 
Jadalnych, 60 arów Jęczmienia 

browarnianego, czyli razem 
2 ha i 15 arów. 

- Tylko lichy rolnik unika 
kontraktacji roślinnej - mó
wi Zygmunt sobota. - Mnie 
osobiście kontraktacja przy
nosi wielkie korzyści. Bo tet 
znam się na rolnictwie. 

Gdy si<: nadarzy okazja-roz 
mawiam z agronomami. Czy
tam broszury \ kslązkl o rol• 
nlctwle. Nie obce mi są wia
domości o osiągnięciach rolni
ków radzieckich. Poza tym lu 
ble eksperymentować -No I 
olrnzu.1e się, że nauka nie 
idzie w las 

Mam nadzieję, że w roku 

W ielotysięczna załoga 
Tomaszowskich Za
kładów Włókien 
Sztucznych dziś, w 
wielkie święto pro-

letariatu całego świata, z 
radością i dumą kroczy w 
pochodzie przez miasto 
wśród czerwieni kokaró i 
flag, wśród wiwatujących 
żywych szpalerów. 

Na czele dumnie łopocą 
dwa sztandary przechodnie: 

Pierwszy - Głównego Ko-
mitetu Współzawodnictwa 
przy Zarządzie Głównym 
Zwią,zków Zawodowych Fra 
cowaików Przemysłu Włó
kienniczego. zwycięską pra
cą odebrany załodze Szcze
cińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych. 

Drugi ufundowany przez 
Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, zdobyty we współ
zawodnictwie na załodze 
Żychlińskich Zakładów im. 
Wilhelma Piecka. 

- Sztandarów tych nie 
wypusc1my z naszych rąk 
- ślubowała załoga na od~ 

· bytej przed kilku dnia mi 
akademii I-majowe.i. Slu
bowanie to nabiera tym 
głębszeJ wymowy, że dziel
ni wytwórcy włókien sztucz 
nych, przędzy sztucznej i 
tkanin sztucznych wezwali 
imiennie do współzawodnic
twa 197 różnego rodzaju za
kładów pracy na terenie ca
łego woj. łódzkiego 

A na dziś. na 1 Maja, w 
darze Prezydentowi Bole
sławowi Bierutowi, Partii l 
Ludowej Ojczyżnie załoga 
składa krótki. lecz wymow~ 
ny meldunek: 

„Nasze z<ibowlązania, wv-
lepsze jutro. rażające się ogólną sumą 

1 ;::=====::;::;;::.:::;;:::;::=::;:::;::....;m;i;:;llon dwieście oiećdzleslat 

bież. . moJe zbiory b<:dą jesz
cze lepsze niż w roku ub. Jest 
to mój czyn długofalowy Nie 
mnleJ pragnę nim uczcić dzień 
1 Maja, dzlen mli:dzynarodo
weJ solidarności mas pracują
cych. walczących o Pokój l 
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Dumny sztandar 
załogi czerwonego Tomaszowa 

tysięcy złotych, 2:.ostaly zre
alizowane w całości. 

\li dzisiejszym pochodzie 
W 1-majowym kroczy wie 

lu robotników i z Tomaszo
wa i z okolic. którzy pamię
tają inne maje. Te z okre.m 
zaborów i te z czasów pił
sudczyzny„. 

* • * 

B ył rok 1933. Zbliżały się 
święta wielkanocne. Mię 

dzynarodówka akcjonariuszy 
zapowiedziała ptze"!: usta dy 
rektora Hertza 12-procento
wą obniżkę i tak już niskich 
zarobków. 

Przez wszystkie oddziały 
fabryki przebiegła fala obu
rzenia. Wybuchł tygodniowy 
strajk protestacyjny. 

- Niestety - wspomina 
Antoni Duk, jeclen 7. toma
szowskich aktywistów ·
nie dał on w rezultacie nic 
konkretnego, gdyż J'edność 
robotniczą rozbili ugodow
cy z pepesiackiej prawicy 
i z rozłamowców Zw. Za
wodowego „Praca". 
- Ale oto po świętach ro

zeszły się pogłoski - snują 

swo.ie wspomnienia Euge
niusz Piwowarski, Kazimierz 
Janiszewski, Jan Mieszczan
kowski 1 Józef Tarcr.yński -
że dyrekcja postanowiła 
zwolnić wszystkich robotni
ków po to. aby potem przy
jąć najbardziej potµlnych i 
na nowych warunkach - z 
płacą co najwyżej 50 groszy 
ria godzinę. 

Obunenie rozrastało się w 
burzę. Zebral'lia Wiece Spra 
wę wzięli w swoje rece to-

warzY$Ze z KPP i .PPS-le
wicy. W . kilka dni potem 
6-tysięczna załoga fabryki 
przystąpiła do strajku oku
pacyjnego. Trwa.ł on trzy iy 
godnie. 

- Pamiętam ten okres do 
kła.dnie ' - opowiada Kazi
mierz Ja.nis:i:ewski. 

G{ly nie pomogły agitacyj 
nc sduczki różnych fałszy
wych opiekunów, chcących 
rozbić solidarność strajku,ią
cych, gdy ?,awiod!y szykany 
i proby wygłodzenia zawg1 
- ak.cJ011armszom przysztY 
z pomocą kompanie granato
we.i policji. 

Lecz zanim ruszyły do 
szturmu na okupowaną fa
brykę, na. nogi st1tnął cały 
Tomaszów. We wszystkich 
ulicach wokół fabryki zble
rały się tłumy ludzi, zdecy
dowanych na wszystko. Tu 
i ówrlde rwano brnk na. ba
rykady i pociski. Z okollcz
nych wsi spieszyli z pomocą 
chłopi. Jedni uzbro.ieni w ko 
sy, drudzy w kłonice. Tam 
przecież, w fabryce, znajdo
wali się ich bracia i siostry, 
synowie i córki. 
Załoga zamknięta w fabry

ce również gotowała się do 
walki. 
Gdzieś około kościoła do

szło do pierwszego starcia. 
Palki policjantów spaclły na 
głowę jednego z braci na
naszkieWl<"llÓW Tlum odpo
wiedział krzykiem i kamie
niami. W inn:vm miejscu !'Ilu 
ton specjalistów od pac:vfi
lrnc.il ruszył do a.taku z bag
net~.mi na karabinach. 

Starosta i komisarz"' połi-

c,fl, widząc niezliczone tłu
my nie odważyli się do wy
dania. rozkazu „strzelać". 
Następnego dnia ze Spały 

powróciła delegacja wysłana 
z ramienia Z.Z. „Praca". Tak 
manifcst..-intom, jak i straj
kującym r(}botnikom uroczy
ście ogłoszono. że zarobki po 
zostaną na dawnym po7.io
mie, że nikt z pracy nie 
będzie wydalony, że strajku 
jący otrzymają zapomogę za 
dni strajku. 

Robotnicy opuścili fabry
kę. Manifestanci rozeszli się 
do domów. 

D:vrekcja nie miała j'!dnak 
zamiaru dotrzymać ob:etnic. 

Wprawdzie nie stosowała 
masowych zwolnień, lecz u
derzyła w aktywistów stra,j
kowych, - wyn11towanych 
P!'Zez szpiclów. Na terenie 
fabryki p0jawili się prze
kupni agit.atony, mącili, 
strastYli, rozbijali jedność 
robotniczą. 

* * * 
A dziś ci sam!, którzy na-

syłali do fabryk szpiclów 
i prowokatorów, wysługują 
się amerykRńskim imperia-

. li~tom, w zbrodniczych pla
nach roznęt.ania nowe.i woj
ny upatrując możliwości po 
wrotu do swych stanowisk 1 
przywifejów. możliwości na
łożenia robotnikom z pow
r0tem pętli wyzysku. 

Dlatego też walka przeciw 
planom podżee;aczy, walka 
o pokój ma dla wszystkich 
robotników Tomaszow!"kich 
Zakładów bard<:o realną 
treść, a sztandar PKOP, ku 
któremu wzno~i oczy dumna 
załnga jest naileoszym do
wodem, 7e pragnienie poko
ju potrafi ona przekuć w 
k"nkretne czyny produkcyj-

~„ M.. 

no. Nad głowami wYrastają 
transoarenty. Łopocą sztanda 
ry. Barwne pochody, Akade
mie. Pracujące chłopstwo ma• 
nifestuje swą solidarność z 
mRsami pracującymi miast. 

Solidarność w proteście prze 
ciw podżegaczom wojennym. 
ludobójcom oraz s'ewcom cho 
rób zakaźnych w Korei i Chi• 
nach Solidarność w walce o 
Pokó.j, w walce o lepsze jutro 
mas pracujących całego świa• 
ta. Solidarność w narodowym 
wYSiłku o wykonanie Planu 
6-letniego, 

Oziminy, które zwyci~skd 
pokonały jesienną posu

chę oraz mrozy w końcowej 
fazie zimy, śmigają chyżo ku 
górze dorodnymi źdźbłami. 
Ró•,vno i pięknie wschodzą 
zboża jare. 
Rośnie chleb i rosną nowł 

ludzie. Mistrzowie urodzaju. 
Wzorowi hodowcy bydła i trzo 
dy. Przodownicy w pełnieniu 
obowiązków wobec ludowego 
państwa. 
Powstają nowe spółdzielnie 

produkcyjne. Rodzą się nowe 
komitety założycielskie. Coraz 
lepiej pracują ze~poły rolni
ków zagospodarowujących od 
logi. 

N a piersiach wielu chłopów 
i gospodyń wiejskich 

błyszczą krz-vże ?.ą.słu'l!'i. Jed
ni jak np. Rozalia Przybylska 
z Łęli:ów S:dacheckich (pow. 
piot.rkowsld) czy Feliks Zgf
niak z ·Gostkowa (pow. łęczyc 
ki) wyróżnili się w roku nb. 
nie tylko pierwszeństwem w 
regulowaniu świadczeń na 
rzecz państwa, lecz i swoim 
dobrym wpływem na sąsla
clów. Drudzy, jak Józef Ja
dwiszczak z Okupu Wielkiego 
(pow. łaski) lub Stanisław Ko 
walski z Soboty (pow. łowie• 
ki), otrzymali te wysokie od• 
znaczenia za wzorową pracę 
w spółdzielniach• produkcyj. 
nych. 

W całym woj. łód1.kim na• 
grodzono premiami pieniężny. 
mi 7.109 mało I średniorol
nych chłopów. Łączna isuma 
premii wyniosła 1.362.000 zL 

N a zebraniach gromadzkich 
i gminnych, któi'e odby. 

wały się w ciągu marca, chło. 
pi podjęli cały szereg zobowią 
zań produkcyjnych, aby wraz: 
z klasą robotniczą godnie ucz: 
cić 60-lecie urodzin Prezyden• 
ta Bolesława Bieruta i Mię
dzynarodowe Swięto Pracy. 
Dziś wiele gromad może za• 

meldować: 
Skróciliśmy termin siewu 

zbóż Jarych. Wyreperowaliśmy 
odcinki dróg i oczyściliśmy ro 
wy, Tępimy chwasty. t>ążymy 
d<> podnlesle~!a wyda.Jnoścl 
ziemi. Kontraktacja roślinna 
wykonana została u nas w 
100 proc. Rozszerzamy hodow 
łę trzodv. Więcej dostawiamy 
mleka do zlewni. 
Rośnie i pomnaża się siła 

gospodarcza nasze.i ludowej 
Ojczyzny. Więcej chleba, tłu
szczów i mięsa dla miast 
dla braci robotników, ,,. 

• 



Radośnie i uroczyście obchodzimy Cztery nowe ośrodki zdrowia 
• 

1 Majowe Swięto wno z poparciem wszystkich lu umożliwienia powrotu do 
mieszkańców naszego miasta. domu uczestnikom licznych 

otwarte zostały w lodzi 

O Manifestacyjny pochód 
O Impr.ezy sportowe 
O Zabawy i koncerty 

WczoraJ zakotiC7Jł>no w Lodzi l wo3ewództwi-e o-statnl<> pn:ygo
towanla do 1-majow„go święta mas praeującyeh. w Lodzi, w 
miasteczka.eh I wsla-ch naszego województwa, które przybrały od
świętną szatę, odbywały _się w-czo raj i w dni' poprzedzają-ce uro
czyste akadem-1-e I-majowe. na który-eh masy pra-cują-ce podsumo• 
wywały swe oslągnfę-cla produk-cyjue l meldowały o przedtermi
nowym wykonaniu i przekra.cza nlu zobowiązań podjętych dla 
u-c:rezenla wielkiego święta. Ulice Lodzi mi,enią się czerwienią 
flag, transparentów, pęków chorągiewek l ziel„nią girland. 

Dziś, w dniu 1 maja, w dniu walki szermiercze - na placu 
święta, które masy pracujące Niepodległości, walki bokser
całego świata obchodzą pod skie - na pl. Zwycięstwa i za 
hasłem walki o pokój, demo- wody zapaśnicze - w parku 
krację i socjalizm - całe spo- w Helenowie. 
łeczeństwo Łodzi uroczyście i ZABAWY LUDOWE 
radośnie będzie swym udzia-
łem w pochodzie I-majowym Po pochodzie, a ściśle o go. 
manifestować dumę i radość z dzinie 17 na placach: Niepo
wle!kich zdobyczy i zwycięstw dległości, Zwycięstwa, Barlic
naszego narodu na drodze bu- kiego oraz w parkach: w Ju
dowy fundamentów socjaliz.- lianowie. Helenowie, im. Sien
mu w Polsce. - kiewicza i w Rudzie Pabianic-

kie.i - odbędą się zabawy lu
ZBIORKA UCZESTNIKOW dowe połączone z koncertami 

1 POCZĄTEK MANIFESTA- najlepszych łódzkich zespołów 
CJI. orkiestrowych i występami ar-

Przypominamy jeszcze raz, tystów scen łódzkich. 
ze zbiórka uczestników pocho-
du przewidziana jest w z::ikła- 1-MAJOWA ZBIORKA NA 
dach pracy od godz. 7,30 do FUNDUSZ POMOCY SANl-
8,45. Pochód 1-majowy wyru- TARNEJ DLA KOREI 
szy o godz. 9. W dniu dzisiejszym Polski 

IMPREZY SPORTOWE. Komit~t Obrońców Pokoju or-

ZAOPATRZENIE UCZESTNI imprez i zabaw, uruchomione Lokal jest powiększony, 
KOW POCHODU W ŻYW- zostaną o godz. 21 tramwaje wyremontowany, lśni cały 

NOSC I NAPOJE dodatkowe. Kursować będą na bielą fi. czystością. Każdy 
W dniu dzisiejszym na tra- następujących trasach: Julia- gabinet ma oddzielną, małą 

sie pochodu i w miejscach zbió nów - Chojny, Widzew-No- poczekalnię, z której pacjen
rek, MHD i PSS zainstalują 46 we Złotno, Zarzew - dworzec ci bezpośrednio wchodzą do 
ruchomych punktów sprzedaży Kaliski, Stoki - Warszawska, lekarza. Przy karoym gabi
żywnCAŚci oraz uruchomią 86 Strykowska - Chojny, Radio- necie znajdują się również 
punktów stałych . Uruchomio- stacja - dw. Kaliski. Rów- rozbieralnie dla mężczyzn i 
ne także zostaną wszystkie nież w godzinach wieczornych kobiet. Gabinet fizyko-terapii 
kioski oraz sprzedaż wózkowa. na trasie Chojny - Józefów posiada cztery kabiny, w 
W miarę posuwania się pacho kursować będą autobusy linii których znajdują się 2 lampy 
du będą za nim podążać samo „A". kw.a:rcowe, krótkofalówka i 
chody z żywnością, aby zape- Tramwaje podmiejskie kur- sollux. Wkrótce przybędzie i 
wnić manifestantom· zaopatrze sują dziś na wszystkich liniach aparat rentgenowski. 
nie w napoje i żywność. przez cały dzień normalnie. . . 
TRAMWAJE I AUTOBUSY Dzisiaj w Łodzi przez całą Pracownicy ZPB im. 1 Ma-
Przypominamy naszym czy- dobę czynny będzie Urząd Po- ja wykonali swe zobowiąza

telnikom, że po zakończeniu cztowo-Telegraficzny przy ro- nia ku czd urodzin Prezy
pochodu 1-majowego wznowio gu ulic: Daszyńskiego i Kiliń-1 denta i Święta Pracy. Wyre
ny zostanie normaln:ir ruch skiego, zaś do godz. 22-Urząd montowali i przygotowa~ lo
tramwajowy. Wieczorem w ce Pocz.t.-Tel. przy ul. Moniuszki 4. kal dla zespołu leczmczo-

--------~----------------------------------------------~ ... ----------------------------
CZWARTEK 

1 
MAJ 

DZIS 
Swlętio Pra.cy 
JUT!RO 
Zygmunta 

WAZNIE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. M!tejska MO 253-60 
Miejski Ośr. In!or. 159-15 

D~ZUR~ 
~l>TE8' 

A. s„ nr 2 (Piotrkow
ska 95),, A. S. nr 33 (Ar
mil c-rwonej 8), A. s. nr 

118 (Zgl!erska 146), A. s. nr 
51 (Pla.c Wolności 2), A. 
A. hr -.:JO (Now-Otki 91), A. 
s. nr 32 (Rzgowska Si), A. 
S. nr 5· (Gdańska 23). 

A. S. ·nr 41 (Al. Kościu
szki 48)\dyżuruje codzien
nie. 

l liU \'N IA (Przeiazd Z) -
~T.Q."' Program n•uk ... wo-ośw1a 

towy nr 18-5Z. PKF nr 
NOWY (Więckows>uego 15) i8-52 ,,Radziecki Turk

g, i9 „Pociąg do Mar- menistan" - film kolo 
sylit", rowy g. 17. 18, i9. 20. 21 

ROBOTNIK !dla młodz ) 
(Kllińsklego nr 176) -
„Wołga, Wołga", g, 17, 
19„ 

so.rusz <Nowe Złotnol 
„Cztery serea", dod. 
„Nauka I te-chnlka" nr 
4-49. g. 18,;ro, dozw. dla 
mlodz. 

WOJSKA POLSKIEGO Program dla najm>od- STYLOWY <Klllńsldego 
(Jaracza 27-29) g. 19 szych: „Bajka 0 ryba-

1 
123) Pterwsze dni" g. 

ku 1 rvbce", „Za kró- 16 1'a' "" d oa' ! „Trzydzieści srebrni- 1 K k. " 16 1 • , ~u, ozw. at 
ków" ost d i a ra u sa g. · l i2 

• · n· !"1LOOA GWARDIA <dla SWlT (Baluckf Rvneltl -
POWSZECHNY !Obr !;;ta- m•onz1P.zy - Zielona ~l Bohaterowie Mandtu-

lingradu 2i) g. 19 „Da- „Wił-cze <'loły", g. 13, ';ii" g 16 18 2o dozw 
my I huzary". 15,30, 18, 20.15. ' · ' ' ' · 

MUZYCZNY !Piotrkow- MUZA (Pabla'1!cka 173) od lat 7• 
ska 243) g. 19.15 „Orfeusz „Konstanty Zaslonow", TATRY !S1enk1ew1.cze 401 
w piekle" dod. „Zabytki arehi- Jak hartowała sli: stal" 
MAŁY ('~raugutta 1) g. telttury na<'! Ol<ą", g. 20 g. 18, 20, dozw. od 

19.30 „Zielony Gil" dozw. od lat i 2. lat}• „Osta.tul Mohlka-
CYRK nr l <Pl. Niepodle POI ONl!\ rp1,.,t.rkowska nln ' g. 16· 
glości) codziennie atrak 67) Bohaterowie na- WISt.A rPrzeJazd n 
cyjny program o g 19.30 's7vch"ez:i~ów", dod .•. Me „Pr<iysięga", g. 15,45, 18, 
w niedziele 1 święta o chrnilt Kulibin". g. 16.?0 20,15, dozw. · od lat 7. 
Il l5.10 ' 19 . ~0 iB.30. 20,30, dozw. od WŁ<HCNIAlłZ lProcnmi<a) 

lat 7. „Gromada", g. 16,30, 
PIP'l"""DW10C:!'JTF r7„rom- 18,30, 20,30, dozw. od 

skie<ro 74) „Alarm" g. lat 7. 

Po zakończeniu manifestacji, g_anizuje w całym kraju zbiór
iO godz. 14.45 na stadionie kę na Fundusz Sanitarny dla 
„Vlłókniarza" odbędzie się mię Korei. Sprawa pomocy sani
dzynarodowy mecz piłki noż- tarnej dla Korei jest bliska 
ne.i między drużynami: „Che- łódzkiemu społeczeństwu. Do
mia" - Lipsk (NRD) - Kra- wodzą tego licznie napływa
kowski Przedolimpijski Ośro- jące ofiary od zarządów róż
dek Piłkarski. O godz. 17 rów- nych organizacji, zrzeszeń i sto 
nież na stadionie „Włókniarza" warzyszeń oraz od wielu osób 
nastąpi zakończenie II etapu prywatnych. Dotychczasowe 
V Międzynarodowego Wyści- wpływy na fundusz tel?- .Pr~e-
gu Pokoju Warszawa - Ber- kroczyły już sumę 2 m1honow DYŻUR t-OŁOżNTCZO-

BAJKA (Franciszkaf:iska i8, 20. dozw. od lat 14. 
31) „Wesołe zawody", RET<ORD 1Rzgowska 41 
dod. „Zimowe mistno- „Malżeństwo Katarzy
stwa zrzeszeń sporto- ny", dod. „Skrzydlata 
wy-eh", g. 18, 20, dozw. młodzież", g. 17,30, 19,30. 

WOLNOS<! (NB)'>!Órkow
sklego 16) „Gromada", 
g. 16, 18, 20,15, dozw. 
od · lat 7. 

lin _ Praga. Ponadto wieczo- złotych w skali ogólnokrajo- GINEKOLOGICZNY 
· · Dl t t · d · · · I Dziś dyruruie całą dobę rem, o godz. 19, rozpoczną się weJ. a ego. ez z1sieJsza ·zpttal 1m Cut1e-Sklodow 

trzy inne dzisiejsze imprezy zbiórka 1-ma]owa, przeznaczo ~kleJ. ul.· Curie-Skłodow· 
sportowe. Będą to pokazowe na dla Korei spotka się na pe sklej 15. 

od lat i4. dozw. od lat 14. 
BAŁ.TYK !Narutow<eza 201lROMA •ul Rz~ow<:ke q~) 

„Dziewczyna o blaty-eh „Na arenie", dod. „Mlo 
włosach" g, 15.30. 18. dzi buduia pokój". i:. 

20,30, dozw. od lat 14. 18, 20, dozw. od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Córki Chin", dod. „Na

uka bli:l:ej ży-cla", g. 18, 
20, dozw. od lat 12. 

,-' 

drobne 

sanitarnego, który będzie 
obsługiwał pracowników ich 
zakładów, a także zakładów 
chemicznych i metalowych. 

W pięknym, nowoczesnym 
lokalu, posiadającym wszel
kie urządzenia sanitarne pra
cować będzie przez cały 
dzień dwóch internistów, gi
nekolog, chirurg i c:z.terech 
dentystów. 
Również wczoraj otwarto 3 

przychodnie międzyzakłado
we: przy Elektrowni, ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. i przy 
Zakł. Wytw. Aparatów Nis
kiego Napięcia. 

Mieszkańcy stoków obrzy
mali nowocześnie urządzoną 
i wyposażoną bogato aptekę, 
która mieści się przy ul. 
Zbocze 17. 

_!:łlADIOa. 
CZWARTEK, 1 MAJA 

MIĘDZYNARODOWE 
SWlĘTO PRACY 

Wiad«nuścl: 6,00; 7,00; 8,00; 
16,00; 20,00; 23,50. 

6,05 Pieśni rewolucyjne i ple
śni - o pokoju. 7,20 Reportat z ko
larskiego Wyścigu Po·koJu War
szawa-Berlin-Praga. 7,35 Muz. 
ludowa różnych na.rodów. 7,55 
Kalendarz Radiowy. 8,05 Muzy
ka. 9,30 Program z Warszawy. 
14,00 Program z Warszawy. 18,00 
Melodie operetkowe. 20,40 Muz. 
taneczna i plosenk!. 22,30 1 Maja 
w kraju i na świecie. 23,00 Mu
zyka. 

ROZGLOSNIA LODZKA 

8,30 Reporta:I: pt. „Łódt w dnln 
1 Maja". 8,35 Transmisja z prze
biegu manlf-csta-cji 1-majowej. 
11,00 Transmisja z pnebi-egu ma
nlfesta-cjl 1-maJowej. 16,15 Tran
smisja ze stadionu Łt<S tSpotka
nla międzynar<>dowego Chemia 
Lipsk Zrzeszc·,··e Sportowe 
Gwardia, oraz z zakończenia n 
etapu Wyścigu Pol:.i>J'ł WaJ"!S"La
wa-Berlln-Praga. 19,00 Re'Jlort~ż 
z przebiegu święta 1 Ma.la w 
Lodzi I wotewództwi<'. 22,15 Re
porta:I: z kolarskirgo l.Vy§-cigu Po 
kolu Warszawa-Berlln-Praga, 

Pracownicy poszukiwani Krojczych samodzielnych na dzianinę i tka,
ninę poszukuje pilnie Spółdzielnia Bieliźnia

-----------------·----- rzy „Błysk" ul. Cz. Hutora (Strzelców Kanio
Prządki na samoprząśnicę obrączkową, cią- wskich) 55. zgłoszenia do Ref. Personalnego. 
garki, wrzecioniarki, przewijaczki. uczniów- 1122-K 

Og-loszenia 
LEKAHJ'.E SPRZEDAM tregry, okna, 

Dnia 29 kwietnia 1952 r. zmarł nagle 
S. t P. 

(ce) na przędzalnię oraz montera na sarp.o- ---------------------
prząśnicę obrączkową zatrudnią natychmiast 
zakłady Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. Elektr:l'.ków, tokarz~ drzewnych, wózkarz_y, 
w. Wróblewskiego Łódź, ulica Dąbrowska prządki, po-1:11-agaczki, pr.ac?wmce do strazy 

17-21. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział przemysłowe1 ?raz robotnikow (ce) gospodar-
~r 1 1091-K czych zatrudnią natychmiast Zakłady Prze-

ersona ny. mysłu Bawełniane~o im. H. Sawickiej Łódź, 
St. księgow-ych i księgowych zatrudni natych- ul. Niciarniana 2-8, Zgłoszenia osobiste do 
miast Centralny Zarząd Przemysłu Mleczar- Działu Kacir. 1209-K 
skiego, Składnica Zbytu i Zaopatrzenia Te-
chnicznego w Łodzi ul. Gdańska 184. Zgłosze- . . 
ula ('sobiste nrzvimuie Sekcja Kadr 1 rno-K Inwestor~, dz_iew1arzy r~szlowych. 1;'-Czniów-

. · (ce), cewiaczki, skri:carki, pracowników de> 
Starszych księgowych, księgowych i konty- straży przeciwpo"żarowej i robotników gospo
stów zatrudni natychmiast Państwowe Przed-,darczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
siębiorstwo Robót Kolejowych Łódź, ul. M Przemysłu Dziewiarskiego im. Marii Konop
Buczka 7-9. Zgłoszenia osobiste przyjmuj~ nickiej Łódź, uL Wólczańska 128. Zgłoszenia 
Dział Kadr. 1219-K osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

OBWIESZCZENIE 
Na podstawie dekretu z dnia 22 paździe!:

nika 1951 r. o dowodach osobistych (Dz„ U. R. 
P. Nr, 55, poz. 382) oraz rozporządzenia Pre
zesa Rady Ministrów i Ministra Bezpieczeń
stwa Publicznego z dnia 20 marca 1952 r. o 
właściwości władz i trybie postępowania w 
sprawach dowodów osobistych i · tymczaso
wych zaświadczeń tożsamości (Dz. U. R. P. 
Nr. 13, poz. 82) 

5. wszystkie posiadane dowody osobiste 
wydane przed 1. IX. 1939 r. jak również 
kennkarty wydane przez władze okupa
cyjne, poświadczenia tożsamości wydane 
po 22 lipca 1944 r„ przedawnione pasz
porty zagraniczne itp. 

6. ponadto należy okazać kartę meldunko
kową, osoby zaś podlegające powszech
nemu obowiązkowi wojskowemu winny 

zarządza się: również przedstawić. dokument wojsko-
!. Każdy obywatel, który ukończy? 18 r-ok wy (książeczkę wojskową, zaświadczenie 

życia z wyjątkiem wojskowych w czynnej wojskowo-rejestracyjne itp.). 

Dr l~UDHEWICZ specia- drzwi, deski ul. Wschod-
11sta weneryczne. skórne nia 51-10, godz. od 7-10 
8-9.30. 15-17. P!otrkow- l od i7-20. (5368-GJ 
ska 106. (4977-G) SPRZEDAM samochód -

WAClAW MAKATREWICZ 
Dr REJCHEU spec)al!sta 
weneryczne. skórne. płc10 
we (Zaburzenta) Piotr
lcowska 14 czwarta-siód
ma. (5376-K) 

Opel 1,3 litr. cztero
drzwiowy na chodzie, ul. 
Wschodnia 51-io. C!;."!69 g) 

płk rezerwy 
przeżywszy lat 56 

Or JADWIGA ANFORO• 
WJCZ skórne, wenery-cz
ne. kobiece 3-7 Próclm1-
ka 8 (532D-Gl 

DO sprzedania domek 
drewniany (dwa pokoje z 
kuchnią bez placu) War
szawska lb, Kwiecień. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja 1952 
roku o godz. 17 z kaplicy Starego Cmen
tarza rzymsko.katolickiego przy ulicy 
Ogrodowej. 
5514-G żona, syn, siostra. i rodzina. 

7.AOFIAHOW PIVH"V 

U1 ~AUl<MAl'o sµecJallsta 
skórne. wenervc:z.ne g.,_9 30 
4--6 N a ru towicza 2. 

POTRZEBNA gosposia ZGUBIONO !kartę mel- ZGUBIONO dwie Jegit. 
lub pomoc domowa. Łódź dunkową .. Naz..wlsko Jan tramwajowe i wejściów
Obr. Stalingradu 94, m. 7 Ciesielski, Limanowskie- kę fabryczną na nazwi-
POTRZEBNY -·- samotny go 59--49. (5314-G) sko Władysław Złotnik: IJAłl. 
pracownik do prowadze- Łódź ul Zakątna 45 

GABINET techniczno-den nia gospodarstwa rolnego ZNALAZCA roweru z 33 ' · (5114 G) 
tystyczny. specJalność zę- Wiadomość, Przejazd 14 wędkami proszony o od- · -
by 1 korony stell-onowe. Re'S'tauracja tel. 255-15. prowadz„nle za wynagro- ZGUBIONO wejściówkę 
Sienkiewicza 27, Pawli- dzenlem, Małopolska 38, fabryczną. Nazwisko Wojt 
kowskl Tel 108-23 LOKALI! Zygmunt Jensiak. czak Władysława, ul. No 

• . - - • WNM• -- wotkl 35. (5113-G~ 
KUPNO _ ~Pl<7.EOAZ LOKALU fabryeznego lub ZGUBIONO leglt. szkolną 

NAPRAWA wiecznych 
piór - kupno - okazja, 
dawniej Piotrkowska 96, 
obecnie Obr. Stalingradu 
20 (11 Listopada). 

magazynowego 0 powierz Maria Jeżewska, Piotr
chni 250-50Q m kw. z do- kowska 277. (5370-G.l 
pływem . siły oraz placem DNIA 22.4. przybłąkał się 
poszukuiemy. Tel, 130-31. pies seter brązowy. Kiliń 
SAMOTNY poszukuje po skiego .244, m. 16. 
mieszczenia umeblowane ZGUBIONO kurtkę gumo 

TAPCZANY, kanapy, le- go. Oferty Biuro Ogło- wą z dokumentami 1 kar 
żanki na raty poleca Za- szeń, Piotrkowska l04a tę mP.ldunkową na na
kład Tapicerski, Curie Po_:!__,,Ja~s~.-- (5073-G) zwisko Janusz Krasusikl. 
?kłodowskiej 8 (Podleśna) MŁODE małżeństwo--;;- Znalazca proszony o 
SAMOCHOD osobowy - szukuje pomieszczenia z zwrot dokumentów do 
Adler Junior stain pierw- używalnością kuchni. o- biura ZBS I SE, Łódź. ul. 
szorzędny, sprzedam, Kop ferty Biuro Ogłoszeń ul. Zachodnia 78. (5476-G) 
cińskiego 48, m. 1. Piotrkowska 104a pod ZGUBIONO kartę mel
SPRZEDAM dwa nowe ,„Haef". (5271-G) dunkową na nazwisko Ma 
-rowery damski, męski. DO wspólnego poJ<;oJu rla Ba-czyk, (5101-G) 
Sienkiewicza 31, lewa ofi- przyjmę panienkę. Lipo- ZGUBIONO kartę mel
cyna Il wejścfe, m. 24. wa 53, m. 6· (5242-G) dunkową Stanisława Gre

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, dwie legit. 
tramwajowe. Nazwisko 
Genowefa Drej, Bałucki 
Rynek 5. (5055-G) 
ZGUBIONO legit. ZUS -
Józef Szefer, Bojowni
ków Getta Warszawskie
go 24. (5053-G) 
ZGUBIONO 1'artę mel
dunkową i wejściówkę 
fabryczną Michalak Ma
rian, Krucza 24. (5052-G) 
zGułi10No - k;·;tę-;:ze: 
mleślniczą Michał Pietry
kowski, Łódź, Próchnika 
12-22. (5050-G) służbie oraz który ukończył 16 rok życia i sa- II. Osoby, które po dniu.I. X. 1950 1'. zło

modzlelnie zarobkuje bądź nie mieszka wspóL 7.yły u władz meldunkowych metrvkę urodze
nie z rodzfcam1 lub osobą, pod której opieką nia lub ślubu, nie są obowiązane do ponowne· 
się znaiduje. obowiązany jest w celu uzyska- 1~0 ich składania, lecz winny w ankiecie ~o':i~~ !f~T;. d;,~~~n~ 'l!\T'RA ' wvrnow 
nia we właściwym terminie dowodu osobiste- wskazać organ, który te dokumenty przyjął. 137_55. (5247-G) J{OREPETYCJI z mate-
g o lub tymczasowego zaświadczenia tożsamo- III. Osoby, które przebywają poza miej. SPRZEDAM motocyltl _ matykl, fizyki udzielam. 

gor, zam. zi:terska 74, 
m. 22. 15121-Gl 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową - Frydensztab 
Adolf, Konstytucyjqa 9. 

ZGUBIONO Wojs·kowe ZA
śwladczenie dla poboro
wych, kartę meldunkową, 
legit. SPO na na-zwisko 
Łucjan Paszak, zam. Wól 
czańska 37. (5057-Gl 
ZGUBIONO wejśClÓwkę 
fabryczną na nazwisko 
Smieć Zenobia, Przędzal 

k · · k · t Id Oferty Biuro Ogłoszeń, ści złożyć w o res1e od 2 do 12 maja 1952 r. scem zamiesz ama i am są zame owane. a DKW 350 A. Ludowej 28, Piotrkowska 104a „Poli-
następujące dokumenty: z ważnych przyczyn nie mÓgą złożyć doku- dozorca. (5325-G) technlka". c5054_0 , 

ROŻNE 

1. wypełnioną ankietę na formularzu, który mentów w miejscu swojego zamieszkania (de- SZAFĘ, łóżka z ro.atera
otrzvmać można u prowadzącego mel- legacja służbowa. leczenie saąatoryjne. wcza- cami sprzedam. Tel. 260-2_5 
dunki, ,;y pracownicze itp.) składają dokumenty w SPRZEDAM tapczan no-

b t wy. Zakątna 25-la. godz. „PARYŻANKA" artystycz 2. metrykę urodzenia lub w wypadkach wy- miPiscu swojego po Y u. d ku i1-20. (5305-G) na cerownia naprawia 
jątkowych inny dokument zastępczy; IV. O dniu i miejscu składania .o m~n. KUPIĘ maszynę do pisa- garderobę bez śladu. -
o~by pozostające w związku małżeń- tów. przez poszczególnych obywateli powia- nla w dobrym stanie na- Więckowskiego 6, m. 5 
sklm-metrvkę ślubu. wdowy i wdowcy- dom1 prowadzący meldunki. tychmlast. Oferty Biuro front I piętro. <475l-G) 

ZGUBIONO --w-eJściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Kazimiera Walencik, -
Franciszkańska 36, m. 8. 
ZGUBIONO cztery leg1t. 
tramwajowe w tym j„d
na na nazwisko Kllmc-?ak 
i trzy Gąsiorkiewicz Ka
zimierz, ul. Zamenhofa 29. 

niana 71. (5059-G) 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, kartę meldun
kową i książeczkę Spo
łeczT1ego Funduszu Oszczę 
dnościowegn. Kozłowski 
Józef, AJ. 1 Ma.la 11. 

ł . k Ogłoszeń, Piotrkowska nr 7fH'8V akt zgonu drugiego ma zon a. małżonek UWAGA: Kto w związku ze staraniami o uzy- 1o4a pod .. Torebka", _ :u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ft 
rozwiedzi.ony--odois wyroku.orze~ające- skanie dowodu osobistego lub tvmczasowe- SPRZEDAM maszynę - ZGUB: ::INO kartę mel- E WYDAJE Instytut Pras" .. CZYTELNIK" 

ględm o k kł d f ł :lunkowa Helena Strze" -go· rozwód. rodzice wz . e. I?1e uno- go zaświadczenia tożsamości s a a a szy. „Singera" i zegarek .,Ome !1>cka. Szanek. Dolna 6_ 5Redakc1e t Admln1strac1a Łódt. ul Plotrl<nwske 98, 
wie - metryki urodzem_a dzieci_ do ~at we dokumenty bądź zeznaje przed władzą ga" kieszonkowy, ul. Dą- itel Centrala 283-00 Red Na~z 125-64. eodz prtvj. 
16. jak również metryki urodzi:ma .dzii:- nieprawdę lub zataja prawdę albo kto uchy- browa 28, parter. ___ SI{RADZIONO legit. służ il2-13 Sekretarz odpow 204-76 godz DM::Vl to-12, 
cl od lat 16 do 18, 0 ile nie ub1ega1ą_ się la się od obowiązku posia<lania dowodu RAKIETY - tenisowe na bową nr 622. Jeg!t. zw ;:dział gospodarczy 141-10 dz1a1 mortowv ?OB-95. dZlał 

Ś d ciąga i naprawia f-ma Zaw. 91261 i kartę leczni- ;: mle1skt 114-32. dział llstów 143-BD. 
one o uzyskanie tymczasowego za wia - OS()bistet?o podlega karze zgodnie z przepi- Jan Pujdak OBECNIE: czą 659 na nazwisko He- SRedakc-la rękopisów nie 7wra~a. za tre~l? 1 terminy 
czenla tożsamości, sami prawa. l.ńdź, Kilińskiego 15 tel ' <>na Andrzejczak. ;: ogtoazefl nie bierze odpow!Pdz1alno~c1. 

3. zaświa<;lczPnie z miejsca pracv lu? nauki Przewodniczący 126-52 <5474-m PRZYBŁĄKAŁ się pies §oz1a1 ogloszl'ń Pi,.,trkl''V•ka tn4• tel 1n-so 1 114-75. 
bąd.ź in. nv. dokumPnt stwierdzaJący ro Prezydi"um Radv Narodowe]· Ł d . RADIO w:vsoklei klas:v bernardyn blały w żółte E ceynnv 8-18. w ~obotv 8-lł 

-r m. O Zl ~'"'r7 •dam. Kilińskieao 12P 'aty. Wlęckowskie!lO 22 E dzaJ zaJęcia, (-' Mar'an Mm' or. m 9 ,5407.r:, m 4 <5004_G1 Prl'nnmerat~ mtP•1f:czna zł i.o&. kwartaln" zł 12.15, .,., t • SPółrorznle '!li '4 .30 pnvJmu.ta wszy>tkle Urzedy „ 3 fotografie sporządzone wg. wzoru us a- K d t . K.l,,. •JĘ mo\oc:v'<l ~HL 11· 7-GUHJONO kartę mel- 5• Agenci~ Poc?tnwe ora• llstono•ze mleJscv I wiei• 
!onego dla zdjęć legitymricyjnych z p~-, oi:ien an M . O. m. Łodn ~tanie bardzo dobrym "'unkową nr H-I-17234 :scy na terPn1e eateJ Pol<lci w ter '1ln!P do 15 kat• 
twierdzeniem na odwrocie tożFamosci :-) Wierzbicki Stanisław mjr, Z<!ierz ul. Chełm<k~ 4" Izaak Chycz!\k, Połurlnlo- 5 dego m-ea na okre~ nutepnv. 
osoby przez prowadzącego meldunki. · 1227-K\ CChełmy). <5372-G> I wa 18. ~30-G) - Redaeu·e KOLEGn'M RF.OO.Kf"YJNE 

oru11. L.aiu.. Gr....._ .R . .,.. w. _..,,„„ ..... „ t.oca. .... Z.wu.u u. - .l;'a.-ie..; Cl.Il.I"-, 1ua~ ;;~ „,, . D-3-10631 DZIENNIK ŁODZKI nr 104 l242iii'"7 



Pech prześladował pol~kich kolarzy 

Belgowie pierwsi na meCie 
1· etapu Wyścigu Pokoju 

Wcroraj w Warswwie roz- \V r zes1· n' ski" ł . . Wrzesiński i Jarząbek. Do Bel 

poczęty został V Wielki Wy- aple gu ID ę ga Verschurena dochodzi jego 

ścig Pokoju. Na stadionie Woj t • ł • d d · t rodak Verhets, a Holender Van 

ska Polskiego zebrało się prze UZ prtC( W]aZ em 0 ffiłaS a lngen nie wytrzymuje tempa 

szło 50 tys. widzów. Mieszkań- i pozostaje w tyle: Przed sa-

cy Warszawy żegnali re-pre- (Red. Hieciecki telefonuje z Warszawy) mym wjazdem do miasta pęka 
zentantów 16 państw biorą- guma Wrzesińskiemu. 

cych udział w ~yścigu. Do premierem Cyrankiewiczem się, że tym razem ucieczka ta 
zawodników przemówił redak- na czele. Stadion udekorowany · · b d d · Al Jakiś dziwny, niewytłuma-
to 1 T b L d 

" I miec ę zie powo zenie. · e czony pech prześladował na-

r nacze ny „ ry uny u u. · był kolorowymi flagami niestety pozostali zawodnicy h k 1 

Leon Kasman. Po odegraruu I państw biorących udział w tej zwiększają tempo i zn-0wu na szyc o arzy . w pierwszym 

hymnów Polski, Czechosłowa- gigantyczneJ· un· prezi·e. Po star dniu wyścigu. Nie odegraliśmy 
czele wYścigu jadą prawie żadnej roli. Zawodnicy nasi 

cji i NRI? wypu~zczono z czte ·cie honorowym kolarze przede wszyscy kolarze zwartą grupą. stracili cenne minuty i na 

rech rogow stadionu około 20 filowali ulicami Warszawy, u- K . metę stadionu przyJ'echali ze 
tys. gołębi. W loży honorowej dając się na start ostry na u naszemu przerażeniu zo-
widzieliśmy członków rządu z Grochowie staje . na szosie Klabińsld. znacznym opóżnieniem. 

Przypomnienie 
Łodzianie niejednokrotnie 

zdali już celująco egzamin pod 
względem wyrobienia sporto
wego i dużego zdyscyplinowa 
nia. Dlatego dzisiejszą prośbę 

crganizatorów traktujemy nie 
jako apel, a raczej jako zwy
lcle przypomnienie. 

Chodzi przede wszystkim o 
utrzymanie porządku na tra
sie. Niech nikt nie przebiega 
przez jezdnię w czasie, gdy ko 
larze przejeżdżać będą przez 
ulice Łodzi. Z uwagi na bez
pieczeństwo nie należy rzucać 

· Zm1 ema gumę · pomaga mu . 
. N.a starcie stanęło 94 zawad Kr~lak i obaj ~tarają się doj~ć Pierwszy wpada na metę 

nikow. Od razu narzucone zo d c oł. k. S . t Ja przy entuzjastycznych okrzy
stało ostre tempo. Na czoło 0 z ow. 1' zosa Jes z · kach tłumu kolarz Belgii, 

zwartej kolumny zawodników • ·wznoszą_ się tun:any kurzu. Na Verschuren. Za nim przybywa. 

wysunął się Duńczyk Roepke. ty~ własnłe odcmku ~zosy no- na metę Belg Verhelst. Po 

Przez jakiś czas prowadzi, ale I tuJemy szereg defektow. dłuższej przerwie nadjeżdżają 

ucieczka po kilku kilometrach Nie wytrzymuje tempa \Vój- kolarze Czechosłowacji - Ve

zostaje zlikwidowana. Kolarz cik. Jedzie on razem z kola- seli i Svoboda. A potem wpa

Finlandii Salminen ma pięrw- jrzem Holandii La Grouw, An- da cała grupa zawodników. 

szy defekt i musi zostać w ty- ' glikiem Seel i Austriakiem Niestety nie widzimy w niej 

le. I Weihsenbachem. Od grupy ani jednego z naszych kolarzy. 

. Piękni~ ~aFwiadaj_ącą się u 
1 
odrywa się Belg Verschuren i Jako pierwszy z Polaków przy 

cieczkę lIDCJUJe Krolak a w 
1
Holender Van Ingen. Łap:e gu bywa Jarząbek, a .p-0tem Wrze

pogoń za nim rzuca się kohrz. / rnę Bada.sik, w czołówce po-1 sińsld. 
Holandii De Groot. Obai maią zostało już tylko dwóch na- Dystans ·wynosil 105 km. 

200 i;netrów przewagi. Zanosi szych zawodników, a więc 

:::~~hd~~~: kwiatami i oble Powitamy ich 
Bramy stadionu od ulicy Ka- · POKOI! 'Tolewskiej zostaną zamknięte • • k • • ł • 

-0 go~zinie.16. Publiczność, któ na1p1ę n1e1szym $ owem. 

Kierunek na lódi 
Dziś kolarze wyruszą do 

drugiego etapu Wyścigu Po
koju. Trasa prowadzić będzie 

z .Warszawy do Lodzi i wyno
si 139 km. Start ostry w 
Warszawie nastąpi o godz. 
13.15. Przejaz,d zawodników 
przez poszczególne m1eJSCo
wosc1 spodziewany jest: przez 
Sochaczew godz. 14,40, 
przez Łowicz - godz. 15,25, 

~:/~ 
"O' " k. 

j '"li~r "' ~ ~ ~ przez GłoWl'ió godz. 16, 

...k! • ~ ' przez Stryków - godz. 16,22. 
~F Wjazd pierw.szego kolarza 

do Łodzi spodziewany jest o 

~~.."!:: ~ flci.T1.1to"'-.t.i.C' godz. 16,30.. . 
Na zamieszczonym plarue 

~ r dokładnie zprientujemy się 
Pit k. . jakimi ulicami przejadą kol.a-

c ~eiHt.ia, rze w Łodzi. 

NA CBORZOW 

Numery 
startowe 

Jutro o godz. 8.45 odbędzie 
się zbiórka zawodników 
·przed PRN ul. Piotrkow

PodaJemy dalsze numery star- ska 104. 
towe zawodników biorących u- God.Zlna 8.45 przemówienie 
dział w Wyścigu Po·k<>Ju. przewodniczącego Rady Na-

DANIA Wł.OCHY rodowej i start honOll."owy. 
25. R<>epke 73. Perotti 
26. Pedell91!!1l 74. Gallotta Godz. 9.30 start QStry we 
27. Hansen 75. Parls>nl wsi Józefów. Przejazd zawod-
28. Kristotferse 76. Ferri ników przez poszczególne miej 
29. Jensen 77. Federiei 
30. Falkboll i scowości spodziewany jest.: 

godz. 9.52 - Tuszyn, 

godz. 10.49 Piotrków 
NRD 

?9. Kirchhof 
80. Glelntg 

HOLANDIA 
43. Donker 

Tryb., 81. Dlnter 
83. TreffU.ch 

44. La Grouw 
45. Remkes 
46. De Groot 84. Gaede 
47. Van Ingen CS R 
48. Van Neerde 

ra nie zdązy na określony ter
min wpuszczona będzie na sta 
dian od strony Parku Ludo
wego. 

D
ziś na ulicach naszego/lach powojennych. Chcemy, wodnikom startować w Wy- RUMUNIA 

miasta powitamy zdą- aby kolarze cf zawieźli do sie ścigu ._,okoju. I 55. Nordhadian 

rzających do mety re- ble prawdę o radosnYm życiu Przeciw tej oburzającej de- ~~· ~an~ru 
prezentantów 16 państw, oraz ludów wolnych od wszelkie- cyzjf protestowała ca'la postę- ss'. D~mltreseu 

85. Vesely 
86. Nesl 
87. Svoboda 
88. Knezourek 
89. Skorzepa 

godz. 12.04 - Radomsko, 
godz. 13.05 - Częstochowa, 

gdzie wyznacz<>no punkt od
żywczy. 

W Katowicach pierw& za
wodnicy spodziewani są na 
godz. 16, natomiast na me
cie w Chorzowie na godz. 

16.15. Pamiętnik 
karykaturzysty 

Triestu. go ucisku imperialistycznego, J>Owa opinia Norwegii. Memu 59. Maxim 

Tegoroczny Wyścig Pokoju od nędzy J wyzysku. koledze zabroniono startować, 60• Ch!combam. 

nabrał jeszcze większego zna ale po powrocie do kraju bę-

czenia niż w latach ubiegłych. SPRAWA KOLARzy dzlemy walczYć o możność 

Zmlenila się przede wszyst- NORWESKICH startu w następnym roku. Gdy 

kim trasa. Dziś pożegna kola- tego prawa nie otrzYmamy, 

rzy Warszawa. Za kilka dni W ówczas, gdy powiewały kolega mój startować bę!bie 

witać ich będą mieszkańcy na hotelach warszaw- nawet wbrew zakazowi. 

Minutowy 
wschodniej strefy Berlina, a skich flagi wszystkich niemal 
na zakończenie tej gigantycz- państw zgłoszonych na V Mię
nej imprezy gorąco oklaski- dzynarodowy Wyścig Pokoju, 
wać będą kolarzy - miesz- z niecierpliwością w kwaterze 
kańcy Pragi. prasowej czekano na ostatnią program dnia 

Wielkie znaczenie politycz- wiadomość z lotniska. Przygo 
ne tej imprezy polega przede towania do powitania Norwe
wszystkim na tym, że zarów- gów były w pełni. Niestety, 
no walczący na szosie Koła- drużyna narodowa · tego pań-

Niezawodny środek unik- rze, jak również niezliczone stwa stawiła się w Warszawie 

nięcia przykrych wypadków tłumy widzów na długiej tra- w składzie mocno zdekomple

:na SZ'osie. sie zamanifestują swa, niezłom towanym. Jedynie kolarz nor 
ną wolę utrwalenia pokoju. weski Wilhelm Trygg oraz 

Godz. 13,30 - o.tw.arcie stadi~nu 
przy Al. Unii dla publlczności. 

Godz. 15 -;- Rozpoczęcie między 

narodoweg<> meczu piłkarskiego 

Gwardia (Kraków) Chemia 
(Lipsk - NRD). 

TR~ST 
61. Donadel 
62. Bordon 
63. Sottl 
64. Zanolla 
65. Nallich 
66. l!lorzenon 
WĘGRY 

67. Vida 
SS. Sere 
69. Kucsera 
70. Domian 
71. Mayer 
72. S7.3.bo 

90. Pukllcky 
POLONlA 
FRANCUSKA 

91. Stablewski 
92. Kttźnicltl 
93. Seliga 
94. Kruszyna 
95. Lipka 

POLSKA 
97. Bada.sik 
98. Jarząbek 
99. Klablńskl 

100. Królak 
101. Wrzeslń11kl 
102. Wójcik 

At.BANIA 
102a Angbeli 

Widzew 
zdobył puchar 

W finałowYtn meczu piłkar-
skim o puchar Komitetu 

I l-majoweg0 Widzew pokonał 
Ogniwo 5:0 (5:0). 

,Manifest-Ować tę wolę będą dziennikarz. redaktor Negardi 
również mieszkańcy Łodzi wi- wylądowali na Okęciu. Pozo
tając dziś jak najserdeczniej stali ich koledzy nie otrzyma 

Godz. 15,45 - Przerwa meczu 
piłkarskiego, w której rozegrany 
zostanie bieg na 400 m. Starto
wać będą Jama, Lask<>wsikl, Kun
dzić, Grab i wotnl.ak<>wskl. 

Oprac. Jarosława Nietieckzego (16) 

kolarzy bratnich narodów li zezwolenia na wyjazd. Godz. 16.4~17 - Wj.azd pierw-
NRD, Albanii, Czechosfowa- Oto, co oświadczył przed-
cji, Rumunii, Bułgarii i Wę- stawiciel pisma norweskiego szego zawodnika. 
gier, witając niemniej serdec:i. „Fryheten" redaktor Negardi. Godz. 20• - Uroczyste rozdanie 

nie Polaków z Francji i za- -„Serdecznie dziękuję wam nagród w sali MDK. Na program 

wodników Anglii, Austrii, Bel za zaproszenie i gorące przy- uroczystości zł<ny się przemówle 

gii, Danii, Finlandii, Holandii jęcie. Przyjechaliśmy do was nie redaktora naczelneg<> „Głosu 

i Włoch. tylko niestety we dwójkę, po- Rob<>tniczego" - Jaoka Groszk!e-

Gośclom z krajów kapitali- nleważ przewaga, jednego gło-,wl-cza, występ baletów Zakładów 

Gdy 7.nudzi się samotna stycznych, chcemy pokazać t-0 su sekretariat naszego związ- im. Kunickiego i MDK. oraz wy-

ucieczk.a. wszystko, cośmy zrobili w la ku kolarskiego żabronił za- stęp chóru Polskieg<> Radia. 

(104' t"um. 

Nisso, razem z Maksymowem, spędzała dni i noce u łoża 

chorego w wiecznyII). niepokoju i trosce. Każda, nawet naj
mniejsza oznaka poprawy budziła wielką radość, każde po
gorszenie przyprawiało o zupełną rozpacz. Żyła, jak gdyby 
spalając się w wolnym ogniu. Stała się prawdziwą pielęg

niarką , w niepokojące dni zastępowała Maksymowa, gdy 
zmęczony zasypiał na sąsiednim łóżku. Dawniej Szo-Pir 
był w wyoorażeniu Nisso, niepojętą, potężną i tajemniczą 
i~totą. Teraz zaś. gdy otaczali go podobni mu Rosjanie, nv~ 
było wokół niego atmosfery tajemniczości, był słaby. bez
r~dny i stał się dla niej po prostu człowiekiem, bezgranicz
:o.ie kochanym - jej włamością, jej nadzieją. Kochając go 
całą mocą pierwszej wielkiej miłości wierzyła, że go wyrwie 
śmierci,a po powrocie do zdrowia będą z,awsze razem... W 

Nisso ujawniły się źródła takiej energii, że Maksymow był 
zdumiony jej wytrzymałością i wewnętrzną siłą. Przez trzy 
rnies1ące uczyła się języka rosyjskiego u łoża• chorego. Jedno 
cześnie Maksimow uczył się sjatangijskiego, który był języ
kiem nietrudnym, ubogim - lecz wyników j<.go w nauce 
]ę;ryka nie można było porównać z wynikami N:i.sso. Zaczy-
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nała już czytać rosyjskie książki i podczas rozmów żołnierzy 
z ludnością spełniała rolę doskormłej tłumaczki. Latem ko
mórka komsomolska strażnicy przyjęła do kom;>omołu Chu
dododa i Nisso była bardzo zmartwiona, że to nie ona była 

pierwszą. 
w ciągu tych trzech miesięcy wiele wydarzeń zaszło w 

SJatangu. Ludzie powoli zapominali o katastrofie, która 
zdarzyła się wiosną. Basmacze wzięci do niewoli zostali po
dzieleni na niewielkie grupy 1 wysłani do Wołosti. Aziz
chon i jego pomocnicy, po wstępnym dochodzeniu, także 

zostali wywiezieni. Szwecow, Gwetadze i naczelnik garni
zonu ·w Wołosti postanowili wysłać ich do miasta, poza gra
nice Wysokich Gór. Zeznania herszta bandy, złożone w Sja
t:angu, były bardzo niejasne i wykrętne. Aziz-chon milczał. 
Czuło się, że nici organizacji basmaczy prowadzą gdzieś 

bardzo daleko. że jakaś silna ręka kiercwała jachbarskim 
chanem. Krótkie wyjaśnienia Aziz-chona :J „mi~omych mo
t.vwach" podjętego przezeń przedsięwzięcia uznano . tylko za 
próbę uchrorienia się od poważniejszego zdemaskowania. · 
Podejrzenia Szo-Pira, że bandzie pomagał Kendyri nie po
~wierdziły się ani w wyjaśnieniach basmaczy, ani w zezn'l
niach świadków. Kendyri pozostał na wolności. Przez pe
wien czas mieszkał w Sjatangu, lecz po tym oświadczył. 
:i-c golenie mieszkańców Sjatangu nie daje ml,! dochodów 
i przenios; się do Wołosti. Dalsza qbserwacja Kendyrieg0 
nie dała żadnych rezultatów, trzymał się 0ddzielnie i widocz
nie nie lnterernwał się niczym poza brodami swoich goś-::i 

i drobn.vmi zarobkami. 
(O. c. o.) 

Gdy maszerowaliśmy przed 
trybuną honorową, zerwała 
się burza oklasków. Polonia 
amerykańska wznosiła okrzy
ki na naszą cześć, bijąc głoś
no .brawa. 

Pełni wrażeń i przeżyć za
wodnicy wrócili do wioski, a 
my do swego hotelu. Wieczo
rem tegoż dnia zaproszone by 
łyśmy na basen pływacki. 

gdzie odbyła się przepiękna 

rnbawa na wodzie. Pływały 

wolno kolorowo oświetlone 

gondole, a w nich ludzie w 
maskach i fantastycznych stro 
jach. Wystawiano jakąś pan
tominę. Wokół basenu zebra
ło się kilka tysięcy widzów 

Mnie jednak nie bawiły wy 
stępy. Zaczęła o~arniać mnie 
trema. Stale myślałam o sta
:iionie ~ysku. 

VII 

Ze względu na . stare grec
kie tradycje, rzut dy5kiem 
miał być jedną z pierwszych 
konkurencji 

Zgłosiło się 18 zawodniczek 
Wyszłyśmy wszy,stkie na sta
:iion w przepisowym >zyku 

,tzn. w kolejności wylosowa
nych numerów 
Miałam rzucać przed Wala

. siewiczówną. Gdy dano mi do 
ręki dys~. przestraszyłam się 
'\J'i~dy w życiu nie miałam w 
··ęku takieE!o dvsku Miał on 
;rube kanty i był bardzo wy
~ukłv a mvśmv rzucały pła

skimi: 

- Nic nie zrobimy, Jadwi
go, marnie z nami - burcza
ła mi nad uchem Walasiewi
czówna. - Mówiłam Barano
wi, żeby kupił nam dysk fiń
ski. jakim będziemy tutaj rzu 
cać, a on i pozostali kierow
nicy żałowali dla nas pi-enię

dzy. 

W czasie próbnych rzutów 
ogarniała nas · na przemTan to 
wściekłość, to rozpacz. Rzu
całyśmy raz po raz, żeby jakoś 
przyzwyczaić się. Sędzia ka
zał jednak przerwać ćwicze
riia. gdyż za chwilę miała roz
począć się właściwa konku
rencja. 

Wpadłyśmy w czarną roz
pacz. Stasia Walasiewiczówna, 
która zazwyczaj była milczą

ca, teraz rozgadała się na ca
łego. Ja byłam spokojna -
tak przynajmniej mi się wy
dawało.· Znalazłam się w ko
le. Szybki obrót i dysk wylą
dował na granicy 37 metrów. 
Walasiewiczówna. rzuciła 32 
metry. Najlepszy rzut miała 
Amerykanka Osbrun. Ja by
łam przez cały czas na dru
gim miejscu. Walasiewiczów
l'la utrzymywała się na piątej 
nozycji. Obie zakwalifikowa
łyśmy się do finału. A więc 
"Tliałyśmy przed sobą jeszcze 
po trzy rzuty. Może nareszc=ie 
za którymś razem dysk wyj
dzie mi dobrze z ręki i zdo • 
bedę tak upragniony złoty me 
dal. · ' 

(c. d. n.) 


